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KIEROWNICY PARTII I RZĄDU ZSRR U TRUMNY JÓZEFA STALINA W SALI KOLUMNOWEJ DOMU ZWIĄZKÓW W MOSKWIE

StalN bedzie zyclesmi ertelne imię otaiina zawsze oęc 

w sercach narodu polskiego 

i całej postępowej ludzkości

Imię stało się, dzięki mądrej polityce stalinowskiej, symbolem pokoju i szczę­
ścia narodów.

W głębokim smutku chylą głowy przed trumną ukochanego Wodza ludzie 
pracy stolicy ZSRR, synowie i córki wielkiego mocarstwa socjalistycznego, 
stworzonego przez Lenina i Stalina. Na Placu Czerwonym zgromadzili się 
liczni przedstawiciele robotników, urzędników, inteligencji stolicy, delegacje 
republik związkowych i autonomicznych, krajów i obwodów. Obecni są tu 
wysłannicy wielkiego narodu chińskiego i krajów demokracji ludowej, dele­
gaci i przedstawiciele innych krajów. Na trybunie — korpus dyplomatyczny. 
Zastygły w milczeniu szeregi wojsk garnizonu moskiewskiego.

Pochód żałobny zbliża się do centrum placu. Trumna ustawiona zostaje na 
postumencie.

Przywódcy partii komunistycznej i rządu radzieckiego wchodzą na try­
bunę Mauzole..„

Rozpoczyna się wiec żałobny, poświęcony pamięci Józefa Wissarionowicza 
Stalina. Przemawiali na nim: G. M. Malenikow, Ł. Pl Beria i W. M. Mołotow. 
Przebieg wiecu podamy w numerze jutrzejszym.

Przemówienie G. M. Malenkowa
na wiecu żałobnym w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek, 9 marca 1953 roku, naród radziecki odprowadził w ostat­

nią drogę Genialnego Wodza i Nauczyciela mas pracujących całego świata, 
Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Generalissimusa Związku Radzieckiego Józefa Wissarionowicza 
Stalina.

...Sala Kolumnowa Domu Związków. Ostatnie chwile pożegnania z Józefem 
Stalinem ...Przywódcy Partii i Rządu, członkowie Komisji dla zorganizowa­
nia pogrzebu biorą na ramiona trumnę ze zwłokami Józefa Wissarionowicza 
Stalina i wychodzą z Sali Kolumnowej.

Z Domu Związków wynoszą wieńce, na purpurowych, aksamitnych podusz­
kach ordery i medale Józefa Wissarionowicza Stalina.

Trumna ze zwłokami J. W. Stalina ustawiona zostaje na lawecie armatniej. 
Kondukt żałobny posuwa się powoli w kierunku Placu Czerwonego centralną 
ulicą prastarego miasta, przeobrażonego geniuszem Stalina — miasta, którego

DRODZY RODACY,
TOWARZYSZE, PRZYJACIELE!
DRODZY BRACIA Z ZAGRANICY!

Nasza partia, naród radziecki, cala 
ludzkość poniosły niezwykle ciężką, 
niepowetowaną stratę. Zakończy! swą 
pełną chwały drogę życiową nasz Na­
uczyciel i Wódz, największy geniusz 
ludzkości, Józef Wissarionowicz Stalin.

W tych ciężkich dniach głęboki ból 
narodu radzieckiego podziela cała przo­
dująca i postępowa ludzkość. Imię Sta­
lina jest bezgranicznie drogie ludziom 
radzieckim, najszers-zym masom ludo­
wym we wszystkich częściach świata. 
Niezmierzona jest wielkość i znaczenie 
działalności Towarzysza Stalina dla 
narodu radzieckiego i dla mas pracu­
jących wszystkich krajów. Dzieło Stali­
na żyć będzie wiecznie i wdzięczni 
potomni, tak samo jak i my z wa­
mi, sławić będą imię Stalina.

Towarzysz Stalin poświęcił swe ży­
cie sprawie wyzwolenia klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi pracy od ucisku 
i niewoli wyzyskiwaczy, sprawie wy­
bawienia ludzkości od niszczycielskich 
wojen, sprawie walki o wolne i szczęś­
liwe życie na ziemi dla ludu pracują­
cego.

Towarzysz Stalin, wielki myśliciel 
naszej epoki, twórczo rozwinął w no­

wych warunkach historycznych naukę 
marksizmu-leninizmu. Imię Stalina słu­
sznie znajduje się w jednym szeregu 
z imionami największych ludzi w całej 
historii ludzkości — Marksa—Engelsa— 
Lenina.

Partia nasza kieruje się wielką nauką 
marksizmu-leninizmu, która daje partii 
i narodowi niezwyciężoną siłę, umie­
jętność przebijania nowych dróg w 
historii.

Lenin i Stalin w ciągu długich lat 
prowadzili w ciężkich warunkach kon­
spiracyjnych walkę o wyzwolenie na­
rodów Rosji spod jarzma absolutyzmu, 
spod ucisku obszarników i kapitalistów.

Naród radziecki z Leninem i Stalinem 
na czele dokonał największego w dzie­
jach ludzkości zwrotu, położył kres 
ustrojowi kapitalistycznemu w naszym 
kraju i wkroczył na nową drogę — 
drogę socjalizmu.

Kontynuując dzieło Lenina 1 nie­
ustannie rozwijając naukę leninowską, 
oświetlającą partii i państwu radziec­
kiemu drogę naprzód, Towarzysz Stalin 
przywiódł nasz kraj ku historycznemu 
w skali światowej zwycięstwu socja­
lizmu, co zapewniło po raz pierwszy 
od wielu tysiącleci istnienia społeczeń­
stwa ludzkiego, likwidację wyzysku 
człowieka przez człowieka.

Lenin i Stalin założyli pierwsze na 
świecie państwo robotników i chłopów,

nasze państwo radzieckie. Towarzysz 
Stalin pracował niestrudzenie nad u- 
mocnieniem państwa radzieckiego. Moc 
i potęga naszego państwa są niezwykle 
ważnym warunkiem pomyślnego zbu­
dowania komunizmu w naszym kraju.

Nasz święty obowiązek polega na 
tym, aby nadal nieustannie i wszech­
stronnie umacniać nasze wielkie pań­
stwo socjalistyczne, ostoję pokoju i bez­
pieczeństwa narodów.

Z imieniem Towarzysza Stalina zwią­
zane jest rozstrzygnięcie jednego z naj­
bardziej skomplikowanych problemów 
w historii rozwoju społeczeństwa — 
kwestii narodowej. Towarzysz Stalin, 
genialny teoretyk kwestii narodowej, 
zapewnił po raz pierwszy w dziejach, 
w skali ogromnego wielonarodowego 
państwa likwidację wiekowych waśni 
narodowościowych. Pod kierownic­
twem Towarzysza Stalina partia nasza 
przezwyciężyła ekonomiczne i kultural­
ne zacofanie uciskanych dawniej naro­
dów, zespoliła w jednej zgodnej rodzi­
nie wszystkie narody Związku Ra­
dzieckiego i wykuła przyjaźń naro­
dów.

Nasz święty obowiązek polega na 
tym, aby zapewnić dalsze umocnienie 
jedności i przyjaźni narodów Kraju Rad, 
umocnienie wielonarodowego państwa 
radzieckiego. Dzięki przyjaźni narodów 
naszego kraju nie .est dla nas straszny

żaden wróg, ani wewnętrzny, ani ze­
wnętrzny.

Pod bezpośrednim kierownictwem 
Towarzysza Stalina powstawała, rosła 
i krzepła Armia Radziecka. Zwiększenie 
zdolności obronnej kraju i umocnienie 
radzieckich sił zbrojnych było przed­
miotem nieustannej troski Towarzysza 
Stalina. Ze swym wielkim Wodzem — 
Generalissimusem Stalinem na czele 
Armia Radziecka odniosła historyczne 
zwycięstwo w drugiej wojnie świato­
wej i wybawiła narody Europy i Azji 
od groźby niewoli faszystowskiej.

Nasz święty obowiązek polega na 
tym, aby ze wszech miar umacniać po­
tężne radzieckie siły zbrojne. Winniś­
my utrzymywać je w stanie pogotowia 
bojowego, by odeprzeć druzgocącym 
ciosem każdą napaść wroga.

W wyniku niestrudzonych wysiłków 
Towarzysza Stalina, według opraco­
wanych przezeń planów, partia nasza 
przekształciła zacofany dawniej kraj w 
potężne mocarstwo przemysłowo - koł­
chozowe, stworzyła nowy ustrój eko­
nomiczny, nie znający kryzysów i bez­
robocia.

Nasz święty obowiązek polega na 
tym, aby zapewnić dalszy rozkwit so­
cjalistycznej ojczyzny. Winniśmy ze 
wszech miar rozwijać przemysł socja­
listyczny, ostoję potęgi i siły naszego

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Wierni wskazaniom Wielkiego Wodza i Nauczyciela
walczyć będziemy o pełne zwycięstwo

nieśmiertelnej sprawy Lenina i Stalina
Fragmenty przemówienia sekretarza Komitetu Centralnego PZPR — Edwarda Ochaba 

wygłoszonego na wielkim zgromadzeniu ludu Stolicy dla uczczenia pamięci Józefa Stalina
DRODZY TOWARZYSZE I 

PRZYJACIELE!
W obliczu tragicznego nie­

szczęścia, które spadło na 
miłujące wolność narody, a 
wśród nich na nasz naród 
polski, ludzie pracy całego 
świata szczególnie mocno od­
czuwają konieczność jeszcze 
większego zacieśnienia więzi 
solidarności międzynarodo­
wej, aby stawić czoło impe­
rializmowi światowemu i za­
bezpieczyć dalszą realizację 
pokojowego budownictwa so­
cjalistycznego w krajach de­
mokracji ludowej i budow­
nictwa komunizmu w Związ­
ku Radzieckim tak, jak nas 
rczvł Wielki, Nieśmiertelny 
Stalin.

Z niewysłowionym bólem 
P^yjęły masy ludowe całego 
•wiata tragiczną wieść o 
śmierci naszego Wodza i 
Nauczyciela.

Stalin odszedł, ale wbrew 
rachubom gangsterów z Wall 
Street, wbrew barbarzyńskim 
wrzaskom pozbawionych 
wszelkiej godności i kultury 
e mery kańskich, zachodnio- 
niemie&kich, .titowskich, czy 
madryckich szczekaczek ra­
diowych mocniej niż kiedy­
kolwiek zwarły się szeregi 
wszystkich wolnych narodów, 
wszystkich ludzi miłujących 
pokój, wokół Związku Ra­
dzieckiego, wokół KPZR.

Pogłębia się w sercach 
wszystkich ludzi uczciwych 
głęboka nienawićć i pogarda 
do zezwierzęconych imperiali­
stycznych wrogów ludzkości, 
pobudzając wszystkich ludzi 
dobrej woli do zacieśnienia 
szeregów w walce z imperiali­
stycznym chamstwem i barba­
rzyństwem, z imperialistycz­
nymi planami oszukania i u- 
jarzmienia narodów, ze zbro­
dniczymi planami rozpętania 
nowej wojny światowej.

Stalin umarł, ale żyje i wal­
czy wykuta przez niego i przez 
Lenina, zahartowana w bojach, 
okryta chwałą wielka Partia 
Komunistów Związku Radziec 
kiego, żyją i walczą u boku 
KPZR bratnie partie komuni­
styczne i robotnicze we wszyst 
kich krajach świata, żyją i wal 
czą setki milionów ludzi pracy 
w całym świecie, dla których 
imię Stalina jest sztandarem 
jedności w boju o wolność i 
pokój, o niepodległość i socja­
lizm.

Stalin umarł, ale żyje, roz­
kwita i trwać będzie poprzez 
wieki nieśmiertelne dzieło Sta­
lina, rozkwita i przewodzi 
ludzkości potężny Związek Ra­
dziecki, umacnia się międzyna­
rodowy obóz pokoju i postępu, 
potężny front narodów, na­
tchnionych słowami i nauką 
Stalina, front o który rozbiją 
się wszelkie zakusy podstęp­
nych imperialistycznych wro­
gów'.

Stalin był obok Lenina, 
Marksa i Engelsa największym 
geniuszem, jakiego ludzkość 
wydala.

Jako człowiek był On śmier 
telnym tak Jak wszyscy Indzie, 
ale nieśmiertelnym jest Jego 
geniusz, nieśmiertelne jest 
Jego dzieło, nieśmiertelną jest 
Jego nauka, która wskazuje 
drogę milionom, pozwala zo­
rientować się w skomplikować 
nym labiryncie zjawisk, po­
zwala rozpoznawać i rozgromić 
wroga klasowego, uczy, jak 
budować nowe socjalistyczne 
) komunistyczne życie.

Przestało bić serce Wielkiego 
Stalina, ale idee sta1 :nowskie 
żyją w sercach i umysłach se­
tek milionów ludzi, zagrzewa­
ją nas do walki z wrogiem, da­
ją niezłomną pewność naszego 
ostatecznego zwycięstwa w 
zmaganiach z imperializmem, 
w zmaganiach o pokój i nie­
podległość narodów, o wolność 
i szczęście człowieka.

2sdne słowa nie mogą oddać 
ogromu bólu mas pracujących 
z powodu straty naszego genial 
nego Wodza i Nauczyciela.

Ale myli się głęboko obóz 
imperialistyczny, jeśli przy­
puszcza, że ból ten sparaliżuje 
wolę i walkę miłujących wol­
ność narodów.

Uczucia ludzi pracy, a zwła­
szcza uczucia komunistów nie 
wyrażają się tylko w słowach 
i zewnętrznych manifestacjach, 
lecz przede wszystkim w ich 
czynie, w walce o uczczenie

pamięci nieśmiertelnego Sta­
lina poprzez wzmożenie pracy 
nad pełną realizacją zadań 
budownictwa pokojowego, po­
przez wzmożenie walki prze­
ciw wrogom wielkiego dzieła 
Stalina, poprzez jeszcze więk­
sze zwarcie i zacieśnienie sze­
regów walczących o zwycię­
stwo wielkich idei stalinow­
skich we wszystkich krajach, 
na wszystkich kontynentach.

Naród polski szczególnie 
wiele zawdzięcza Wielkiemu 
Stalinowi, który mocarną dło­
nią kierował polityką państwa 
radzieckiego i bohaterską Ar­
mią Radziecką w śmiertelnych 
zmaganiach z faszyzmem hitle­
rowskim, uratował naród pol­
ski przed zagładą w kremato­
riach faszyzmu, wsparł i roz­
strzygnął walkę ludu polskie­
go o socjalne i narodowe wy­
zwolenie, zdecydował o na­
szych sprawiedliwych grani­
cach na O^j-ze i Nysie, zabez­
pieczył nasz kraj przed inter­
wencją drapieżców imperiali­
stycznych, okazał nam wszech 
stronną pomoc w pracy i walce 
o zbudowanie podstaw socja­
lizmu w naszej wyzwolonej 
Ojczyźnie.

Najgłębszą czcią 1 miłością 
otacza naród polski pamięć 
nieśmiertelnego Stalina, który 
najlepiej uosabia! geniusz, 
wielkość 1 siłę narodów radziec 
kich, niezwyciężoną siłę idei 
komunizmu, siłę, wielkość I 
piękno nadchodzącej komuni­
stycznej epoki pełnego wyzwo­
lenia 1 szczęścia ludzkości.

Nasze uczucia miłości 1 przy­
wiązania do Wielkiego Stali­
na wyrazimy najlepiej przez 
zacieśnienie braterskiej, nie­
rozerwalnej, serdecznej więzi 
przyjaźni z przodującymi ludz­
kości narodami radzieckimi, 
przez zacieśnienie i pogłębienie 
sojuszu i współpracy Polski 
Ludowej z potężnym mocar­
stwem radzieckim, przez zwię­
kszenie naszego narodowego 
wkładu w wielkie, międzyna­
rodowe, stalinowskie dzieło po­
koju 1 postępu.

Nasze uczucia dla Wielkiego 
Stalina, wierność jego nie­
śmiertelnym naukom wyrazi­
my najlepiej przez zacieśnie­
nie jedności naszego narodu w 
walce o pokój i socjalizm, przez 
skupienie się wszystkich zdro­
wych i twórczych sił naszego 
narodu w szeregach Frontu 
Narodowego, wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, wokół jej Przewodniczą­
cego, Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej, wiernego ucz­
nia Stalina, wiernego żołnie­
rza Rewolucji — towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Nasze uczucia miłości i 
wdzięczności dla Wielkiego 
Stalina wyrazimy najlepiej 
przez spotęgowanie naszego 
wysiłku w pracy nad realiza­
cją wielkich zadań Planu 6- 
letniego, planu zbudowania 
fundamentów 1 zrębów socja­
lizmu w Polsce, zabezpieczenia 
rozwoju pokojowego budownic 
twa, rozwoju wszystkich twór­
czych sił naszego narodu.

Przemówienie 6. M. MaEenkowa
» na wiecu żałobnym w Moskwie

(Dokończenie ze str 1) 
kraju. Winniśmy ze wszech miar 
umacniać ustrój kołchozowy, dążyć 
do dalszego rozwoju i rozkwitu 
wszystkich kołchozów w Kraju Rad, 
zacieśniać sojusz klasy robotniczej 
i chłopstwa kołchozowego.

W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej nasza główna troska polega na 
tym, aby nieugięcie dążyć do dal­
szego podniesienia dobrobytu mate­
rialnego robotników, kołcłioźników, 
inteligencji, wszystkich ludzi radziec­
kich, prawem dla naszej Partii i rzą­
du jest obowiązek stałego troszcze­
nia się o dobro narodu, o maksymal­
ne zaspokajanie jego potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych.

Lenin i Stalin stworzyli i zahar­
towali naszą Partię jako wielką 
przeobrażającą siłę społeczeństwa. 
Towarzysz Stalin przez całe swe ży­
cie uczył, że nie ma nic wyższego 
ponad miano członka partii komuni­
stycznej. W uporczywej walce z 
wrogami Towarzysz Stalin obronił 
jedność i niewzruszoną zwartość 
szeregów naszej Partii.

Nasz święty obowiązek polega na 
tym, by nadal wzmacniać wielką 
Partię Komunistyczną. Siła i nie- 
zwyciężoność naszej Partii — w jed­
ności i zwartości jej szeregów, w 
jedności woli i działania, w umiejęt­
ności członków Partii zespolenia 
swej woli z wolą i pragnieniami Par­
tii. Siła i niezwyciężoność naszej 
Partii — w nierozerwalnej więzi z 
masami ludowymi. Podstawa jedno­
ści Partii z narodem polega na tym, 
by Partia niezmiennie służyła inte­
resom narodu. Powinniśmy strzec 
jedności Partii jak źrenicy oka, 
wzmacniać jeszcze bardziej nierozer­
walną więź Partii z narodem, wy­
chowywać komunistów i ludzi pracy 
w duchu wysokiej czujności poli­
tycznej. w duchu nieprzejednania 
i nieugiętości w walce z wrogami 
wewnętrznymi i zewnętrznymi.

Pod przewodem Wielkiego Stalina 
stworzony został potężny obóz po­
koju, demokracji i socjalizmu. W 
obozie tyan kroczą naprzód w ścisłej 
jedności braterskiej wraz z narodem 
radzieckim wielki naród chiński, 
bratnie narody Polski, Czechosłowa­
cji, Bułgarii, Węgier, Rumunii, Alba- 
nii, Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej, Mongolskiej Republiki Ludo­
wej. W uporczywej walce broni nie­
zawisłość? swej ojczyzny bohater­
ski naród koreański. Walczy mężnie 
o wolność i niezawisłość narodową 
lud Vietnamu.

Święty nasz obowiązek polega na 
tym, by chronić i wzmacniać naj­
większą zdobycz narodów — obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu, za­
cieśniać więzy przyjaźni i solidar­
ności narodów krajów obozu demo­
kratycznego. Powinniśmy wzmac­
niać ze wszech miar wieczystą, nie­
wzruszoną, braterską przyjaźń 
Związku Radzieckiego z wielkim na­
rodem chińskim, z masami pracują­
cymi wszystkich krajów demokracji 
ludowej.

Narody wszystkich krajów znają 
Towarzysza Stalina, jako wielkiego 
Chorążego Pokoju. Ogromne wysił­
ki swego geniuszu poświęcał Towa­
rzysz Stalin sprawie obrony pokoju 
dla narodów wszystkich krajów. Po­
lityka zagraniczna państwa radziec­
kiego — polityka pokoju i przyjaźni 
między narodami jest decydującą 
przeszkodą na drodze do rozpętania 
nowej wojny i odpowiada najżywot­
niejszym interesom wszystkich na­
rodów. Związek Radziecki niezmien­
nie występował i występuje w obro­
nie pokoju świata, albowiem jego in­
teresy są nieodłączne od sprawy 
pokoju na całym świecie. Związek 
Radziecki prowadził i prowadzi kon­
sekwentną politykę utrzymania i u- 
trwalenia pokoju, politykę walki 
przeciwko przygotowywaniu i roz­
pętywaniu nowej wojny, politykę 
współpracy międzynarodowej i roz­
wijania stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami, politykę o- 
partą na tezie leuinowsko-stalinow- 
skiej o możliwości długotrwałego 
współistnienia i pokojowej rywali­
zacji dwóch różnych systemów — 
kapitalistycznego i socjalistycznego.

Wielki Stalin wychowywał nas w 
duchu bezgranicznie ofiarnej służby 
w interesie narodu. Jesteśmy wier­
nymi sługami narodu, a naród chce 
pokoju, nienawidzi wojny. Niechaj 
święte będzie dla nas wszystkich 
pragnienie narodu, by nie dopuście 
do przelewu krwi miliouów ludzi i by 
zapewnić pokojowe budownictwo 
szczęśliwego życiaI

Nasze uczucia miłości i 
wdzięczności dla Wielkiego 
Stalina wyrazimy najlepiej 
przez coraz głębsze i wszech­
stronniejsze studiowanie jego 
nieśmiertelnej nauki, przez co­
raz lepsze przyswajanie sobie 
potężnego oręża marksizmu- 
leninizmu — niezastąpionego 
niczym oręża ideowego, zabez­
pieczającego zwycięstwo w wal 
ce z faszyzmem i imperiali­
zmem.

Nie należy jednak zapomi­
nać o zbrodniczej naturze każ­
dego imperializmu, a zwłaszcza 
imperializmu w jego szczegól­
nie agresywnej, wybujałej i o- 
hydnej amerykańskiej postaci, 
nie należy zapominać o dywer­
sji i knowaniach imperializmu 
i jego watykańskich, WRN-ow- 
skich, syjonistycznych czy ti- 
towskich agentur, nie należy 
ani na chwilę osłabiać walki 
z dywersją i wrogą plotką, 
przeciwnie — należy walkę tę 
zaostrzać, umiejętnie demasku 
jąc i bezlitośnie niszcząc dy- 
wersantów, szkodników, zdraj­
ców naszego narodu, wrogów 
Polski i całego międzynarodo­
wego obozu pokoju.

Ogólnopolski Komitet Fron­
tu Narodowego całkowicie so­
lidaryzuje się z wezwaniem 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Rady Ministrów i Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, gorąco przyjętym 
przez masy pracujące naszego 
kraju.

Składamy, hołd nieśmiertel­

nemu Wodzowi ludu pracują­
cego całego świata.

„Wcielając w życie jego na­
uki, wzmacniajmy nieustannie 
zwartość, siłę i jedność nasze­
go narodu w walce o pokój i 
socjalizm!

Codzienną twórczą i ofiar­
ną pracą rozwijajmy naszą pla­
nową gospodarkę narodową, 
podstawę wzrostu dobrobytu i 
kultury całego ludu pracują­
cego.

Otaczajmy troską i miłością 
Wojsko Polskie — wierną straż 
naszych granic i wolności na­
szej Ojczyzny.

Wzmacniajmy nieustannie 
czujność wobec wszelkich ni­
kczemnych zakusów imperiali­
stycznych podżegaczy wojen­
nych — wrogów Polski!

Pomnażajmy siły naszego 
państwa ludowego — ostoi 
naszej niepodległości, a zara­
zem ważnego i niezłomnego 
ogniwa światowego obozu po­
koju, którego sztandarem jest 
Stalin!"

Doniesienia z całego kraju 
wskazują, że wezwanie partii 
i rządu znalazło poparcie ca­
łego narodu.

Uczucia miłości i wdzięcz­
ności dla Wielkiego Stalina 
znajdują wyraz w wzmożonej 
pracy milionów robotników, 
chłopów i inteligentów, w 
wzmożonym wysiłku dla za­
bezpieczenia naszego Planu 6- 
letniego, naszego pokojowego 
budownictwa socjalistycznego. 

Znajdują wyraz w zgła­

W dziedzinie polityki zagranicznej 
główną naszą troską jest nie dopuś­
cić do nowej wojny, współżyć w 
pokoju ze wszystkimi krajami.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, rząd radziecki uwa­
żają, że najsłuszniejszą, najsprawied­
liwszą i najbardziej konieczną poli­
tyką zagraniczną jest polityka poko­
ju między wszystkimi narodami, o- 
parta na wzajemnym zaufaniu, akty­
wna, opierająca się na faktach i po­
twierdzona przez fakty. Rządy po­
winny wiernie służyć swoim naro­
dom, narody zaś pragną pokoju, 
przeklinają wojnę. Zbrodnicze będą 
te rządy, które zapragną oszukać 
narody, pójdą wbrew świętemu 
pragnieniu narodów utrzymania po­
koju i niedopuszczenia do nowej 
krwawej rzezi. Partia Komunistycz­
na, rząd radziecki stoją na stanowi­
sku, że polityka pokoju między na­
rodami jest jedynie słuszną polity­
ką, odpowiadającą żywotnym intere­
som wszystkich narodów.

Towarzysze! Zgon naszego Wo­
dza i Nauczyciela Wielkiego Stalina 
nakłada na wszystkich ludzi ra­
dzieckich obowiązek spotęgowania 
wysiłków w realizacji gigantycznych 
zadań, stojących przed narodem ra­
dzieckim, zwiększenia swego wkła­
du do wspólnej sprawy budownic­
twa społeczeństwa komunistyczne­
go, umocnienia potęgi i zdolności o- 
bronnej socjalistycznej ojczyzny.

Masy pracujące Związku Radziec­
kiego widzą i wiedzą, że nasza po­
tężna ojczyzna kroczy ku nowym 
sukcesom. Mamy wszystko, co jest 
konieczne do zbudowania społeczeń­
stwa w całej pełni komunistycznego.

Z niezłomną wiarą w swe niewy­
czerpane siły i możliwości, naród 
radziecki tworzy wielkie dzieło bu­
downictwa komunizmu.

Nie ma w świecie takich sił, które 
mogłyby powstrzymać marsz społe­
czeństwa radzieckiego naprzód ku 
komunizmowi!

Żegnaj Nauczycielu nasz i Wodzu, 
drogi nasz Przyjacielu, ukochany 
Iowarzyszu Stalin!

Naprzód po drodze do całkowite­
go triumfu wielkiej sprawy Lemina- 
Stalina!

szaniu się przodujących robot­
ników, chłopów i młodzieży 
do szeregów PZPR i ZMP, aby 
tym skuteczniej walczyć o zwy 
cięstwo wielkiej sprawy Sta­
lina, znajdują wyraz w umac­
nianiu szeregów Frontu Naro­
dowego i w manifestacjach 
solidarności z całym między­
narodowym obozem pokoju, 
którego sztandarem jest okry­
te wieczystą chwałą imię Sta­
lina.

Zadaniem wszystkich komi­
tetów Frontu Narodowego w 
Polsce jest rozwijanie 1 po­
głębianie głęboko patriotycz­
nego i internacjonallstycznego 
ruchu ogarniającego miliony 
ludzi pracy, którzy czynem 
produkcyjnym 1 spotęgowa­
niem walki przeciw agentu­
rom imperialistycznym dają 
wyraz swym uczuciom zarów­
no dla naszej Ojczyzny jak 1 
dla nieśmiertelnego Wodza na­
rodów 1 Nauczyciela postępo­
wej ludzkości Towarzysza 
Józefa Stalina.

Polskie masy ludowe w po­
czuciu odpowiedzialności za 
losy kraju skupiają się jeszcze 
bardziej świadomie i zwarcie 
wokół wielkiego przywódcy 
naszego narodu, wiernego ucz­
nia Stalina, wiernego syna 
polskiej klasy robotniczej —4 
towarzysza Bolesława Bieruta.

Naród polski wie, że spra­
wa obrony pokoju, wolności t 
niepodległości narodów, spra­
wa Lenina - Stalina znajduje 
się w pewnych i mocnych rę­
kach.

Skupienie się całej partii 
Lenina — Stalina i całego na­
rodu radzieckiego wokół sta­
linowskiego kierownictwa na 
czele z towarzyszem Malenko- 
wem, bezgraniczne zaufanie 
dla tego stalinowskiego kie­
rownictwa ze strony wszyst­
kich partit robotniczych 1 ko­
munistycznych, ze strony 
wszystkich wyzwolonych na­
rodów i wszystkimi sił bronią­
cych pokoju i postępu w ca­
łym świecie, Jest powodem 
bezsilnej wściekłości i niewy­
brednych wymyślań pismaków 
imperialistycznych, a dla ludu 
pracującego Jest uzasadnio­
nym powodem dumy, radości 
i niezłomnej wiary w ostatecz­
ne 1 pełne zwycięstwo wiel­
kiej, nieśmiertelnej sprawy 
Stalina, sprawy wyzwolenia 1 
szczęścia ludzkości. Wyrazem 
pokojowej polityki Kraju Rad 
jest dzisiejsze oświadczenie 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR, w którym czyta­
my:

,,Nieśmiertelne imię Wiel­
kiego Stalina zawsze będzie 
źródłem natchnienia dla pra­
cowników dyplomacji radziec­
kiej w ich walce o dalsze 
wzmocnienie międzynarodo­
wego autorytetu miłującego 
pokój państwa radzieckiego, o 
utrwalenie 1 pogłębienie bra­
terskiej przyjaźni z narodami 
krajów demokracji ludowej, o 
rozwój współpracy międzyna­
rodowej 1 stosunków handlo­
wych ze wszystkimi krajami, 
przeciwko nowej wojnie, o po­
kój na całym świecie”.

Zebrani na dzisiejszym 
zgromadzeniu przedstawiciele 
ludu pracującego naszej stoli­
cy, oddając najgłębszy hołd 
pamięci Wielkiego Stalina, 
ślą stalinowskiemu kierownic­
twu bohaterskiej partii Lenina 
1 Stalina wyrazy miłości i bez­
granicznego zaufania. Może­
my zapewnić naszych braci 
radzieckich w Imieniu całego 
ludu pracującego Polski, że 
naród nasz nie poskąpi wysił­
ków, aby pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, pod przewodem 
towarzysza Bolesława Bieruta, 
u boku wielkiego Związku 
Radzieckiego, w jednym sze­
regu z bratnimi krajami demo­
kracji ludowej nieugięcie wal­
czyć o pokój i socjalizm, o 
pełne zwycięstwo nieśmiertel­
nych idet Stalina.

Czcząc pamięć \Stalina, do­
chowując wierności jego ge­
nialnym naukom, skupieni wo­
kół stalinowskiego kierownic­
twa w kraju i na froncie mię­
dzynarodowym — pójdziemy 
ku nowym bojom o pokój i 
utrwalenie niepodległości na­
szej Ojczyzny, o wolność I 
szczęście ludzkości, o pełne 
zwycięstwo nieśmiertelnej 
sprawy Lenina 1 Stalina.



Przy trumnie Stalina
I,.foskwa niebywale mil- 

cząca, boleśnie skupio­
na, spowita w żałobne flagi. 

Ileż ludzkich oczu powlekła 
mgła ciężkiego bólu! Spójrz 
w oczy swego rodaka, który 
mija cię na ulicy, a z głębin 
jego bólu wstanie świetlany 
obraz tego, któremu wielkie 
miasto milczeniem opusz­
czonych flag oddaje żałobny 
hołd — obraz Towarzysza 
Stalina.

Już w pierwszej połowie 
dnia żywiołowo tworzy się 
w pobliżu Domu Związków 
płynący od ulicy do ulicy, 
od placu do placu żywy po­
tok Judzki.

Surowe, uroczyste, pełne 
napięcia oczekiwanie. I oto 
o godzinie szesnastej, we­
dług czasu moskiewskiego, 
otworzyły się drzwi Domu 
Związków i żywa rzeka w 
milczeniu, powoli popłynęła 
przez korytarze i schody w 
kierunku Sali Kolumnowej 
-— miejsca pożegnania wiel­
kiego narodu z wielkim Wo­
dzem.

Niezliczone tysiące ludzi 
pracy radzieckiej stolicy i 
delegatów ze wszystkich 
najodleglejszych nawet za­
kątków kraju, przestępują 
próg Sali Kolumnowej, by 
pożegnać swego genialne­
go Wodza, Przyjaciela, mą­
drego Nauczyciela, Przewo­
dniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i Sekretarza Komitetu

Marszałek
Rokossowski

o Stalinie
ródlem siły radzieckich 
sił zbrojnych, ludu ra­

dzieckiego było genialne kie­
rownictwo Towarzysza Stalina, 
który był duszą, inicjatorem 1 
organizatorem wszystkich zwy­
cięstw Armii Radzieckiej w 
"Wielkiej Wojnie Narodowe;. 
Towarzysz Stalin, największy 
wódz wszystkich czasów i na­
rodów, stworzył najbardziej 
przodującą naukę wojenną. On 
to bezpośrednio opracował 
plany strategiczne wszystkich 
najważniejszych operacji, któ­
rych przeprowadzenie zapew­
niło zwycięstwo nad wrogiem. 
Józel Stalin na samym początku 
działań ujawnił charakter i ce­
le wojny prowadzonej przez 
Niemcy hitlerowskie. Obnażył 
jej zaborczy, grabieżczy cha­
rakter 1 potratił zmobilizować 
cały naród radziecki, wszystkie 
siły kraju dla pokonania wro­
ga. On natchnął naród i ar­
mię wiarą w słuszność sprawy 
1 stale krzepił ich wiarę w zwy­
cięstwo. Z Imieniem Stalina 
szli śmiało do boju żołnierze 
■Ariml Radzieckiej, przejawia­
jąc niezrównane męstwo, od­
wagę l poświęcenie dla słusz­
nej sprawy.

„Gdzie Stalin, tam zwycię­
stwo" — mówili ludzie radziec­
cy i z imieniem Stalina na u- 
słach dokonywali wielkich, he­
roicznych czynów na froncie i 
w zapleczu.

Towarzysz Stalin stworzył i 
wychował radziecki korpus o* 
łicerski, który umiejętnie do­
wodził wojskami, był bezgra­
nicznie wierny i oddany swojej 
Ojczyźnie i narodowi, towa­
rzysz Stalin wychował całe gro­
no, całą plejadę radzieckich do­
wódców wielkiej szkoły stali­
nowskiej. Uzbrojeni w najbar­
dziej postępową radziecką na­
ukę wojenną, świetnie zapew­
niali oni realizację strategicz­
nych planów swojego naczel­
nego wodza, największego stra­
tega dziejów — Towarzysza 
Stalina.

Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie- 
go — Towarzysza Józefa 
Wissarionowicza Stalina.

Żałobnie przystrojona jest 
białokolumnowa sala. Przez­
roczysta krepa okrywa ży­
randole między śnieżnobia­
łymi kolumnami. Szerokie, 
czerwone flagi, obramowane 
żałobą, przybrane herbami 
bratnich republik ZSRR, 
spływają z wysokiego stro­
pu sali. Olbrzymia purpuro­
wo-czerwona, przewiązana 
krepą flaga zwisa nad estra­
dą orkiestry. Rozlegają się 
dźwięki żałobnych melodii. 
A w środku sali, w cieniu 
sztandarów, na wysokim, 
tonącym w kwiatach pod­
wyższeniu, wśród wieńców 
i zieleni, w trumnie obitej 
czerwonym jedwabiem spo­
czywa Ten, czyjego imie­
niem nazwaliśmy nasze 
szczęście, naszą radość, na­
szą niepowtarzalną, piękną, 
wielką epokę — spoczywa 
Towarzysz Stalin.

Leży w trumnie, tak bli­
sko białego Kremla, gdzie 
na kapitańskim mostku o- 
krętu historii upłynęło trzy 
i pół dziesiątka lat Jego 
wielkiego, pracowitego ży­
cia.

Od munduru Generalissi­
musa i czerwieni jedwab­
nych draperii odbija śnieżna 
bladość tak znajomej, tak 
bezgranicznie drogiej twa­
rzy. Siwizna, jak wczesny 
jesienny szron, przyprószy­
ła wąsy i lekko falujące 
włosy. Skute chłodem 
śmierci powieki przykryły 
oczy, które tak daleko pa­
trzyły w przyszłość. Silne 
ręce wodza i żołnierza, któ­
re nie drgnęły, trzymając 
ster historii ludzkości, znie­
ruchomiały w ostatnim 
spoczynku.

Drogii, ukochany, który na 
wieki wszedł w życie współ 
czesnych i przyszłych po­
koleń, leży nieruchomy w 
spokoju, tak obcym Mu, Te­
mu, który trudził się nie­
zmordowanie i troszczył o 
nas wszystkich, o całą ludz­
kość. Ileż niepokojów, smut­
ków i radości ludzkich, 
zmieściło to serce, w które­
go uderzenia wsłuchiwały 
się setki milionów ludzi pra­
cy w Moskwie, w Leningra­

MOSKWA, ULICA GORKIEGO. LUDZIE RADZIECCY 
ZDĄŻAJĄ DO DOMU ZWIĄZKÓW

dzie, na Uralu i na Syberii,! 
nad Wołgą i Dnieprem, nad; 
Amurem i Kurą, nad Jang-’ 
tse, nad Wisłą i Dunajem, 
nad Cisą i Maricą...

Brzmią żałobne tony or­
kiestry. Idą dwoma niekoń­
czącymi się potokami sznu­
ry ludzi — mężczyźni, ko­
biety, starcy, młodzież, mat­
ki podnoszące w górę dzie­
ci. I oczy wszystkich, oczy, 
w których zastygły łzy żalu 
i bólu, zwrócone są ku Nie­
mu — mądremu i troskliwe­
mu Ojcu narodu, który przez 
sześćdziesiąt prawie lat ży­
cia obdarzał swój naród- i 
ludzkość bezmierną szczo­
drością swego geniuszu.

Idą, idą ludzie — budow­
niczowie, którzy torują no­
we drogi historii, zwiastuni 
wielkiego szczęścia ludzko­
ści.

Na warcie honorowej 
przy trumnie Towarzysza 
Stalina — członkowie KC 
KPZR, członkowie rządu: 
towarzysze Ci. M. Malen- 
kow, Ł. P. Beri a, W. M. Mo- 
łotow, K. E. Woroszyłow, 
N. S. /Chruszczów, N. A. 
Bułganin, Ł. M. Kaganowicz, 
A. I. Mikojan.

Z uczuciem durny i sza­
cunku patrzą ludzie radziec­
cy na współbojowników 
wielkiego Wodza, pełniących 
żałobną wartę przy trumnie 
swego wielkiego Nauczy­
ciela.

Na czele partii i państwa 
stoją wierni współbojownicy 
i uczniowie Towarzysza 
Stalina, którzy zapewnią 
dalsze wprowadzanie w ży­
cie opracowanej przez par­
tię polityki państwa radziec­
kiego, programu budowy 
komunizmu.

W ich wierne, zahartowa­
ne w bohaterskich trudach 
ręce przekazał nasz drogi 
Wódz sztandar bojowy, 
sztandar świetlanych idei 
Lenina-Stalina. W ich męż­
ne serca przelał niezłomne 
poczucie odpowiedzialności 
za losy narodu, za wielkie 
dzieło zbudowania komuniz­
mu. Idą i idą ludzie radziec­
cy, patrząc w oczy współ­
pracowników genialnego 
Stalina i czytając w nich 
głęboką pewność: wszystko 
co mądry Budowniczy zo­
stawił w rusztowaniach, bę­

dzie zbudowane, wszystko, 
co zamierzał wznieść wielki 
Budowniczy, będzie wznie­
sione i pomnożone. I nie ma 
na ziemi siły, która byłaby 
zdolna zatrzymać nasz zwy 
cięski marsz do komunizmu.

Muzyka. Odgłos kroków...
Idą ludzie .radzieccy, pro­

ści ludzie, których geniusz 
wielkich Nauczycieli — Le­
nina i Stalina — uczynił 
twórcami historii.

Idą siwowłosi weterani 
pracy i bohaterskich walk 
rewolucji. Przypadlo im w 
udziale wielkie szczęście: w 
miarę swych sił pomagać 
Leniinowi i Stalinowi w bu­
dowaniu radości ludzi na 
ziemi, zarówno w trudnych, 
bohaterskich latach walki 
podziemnej, jak i w wielkich 
dniach szturmu Październi­
kowego.

Idą, rówieśnicy Paździer­
nika. Ich mocnym sercom, 
ich umysłom dociekliwym, 
nie znającym przeszkód, 
Stalin dal hart i skrzydła w 
trudnych dniach budowy 
socjalizmu i w ogniu tyta­
nicznych bitew Wielkiej 
Wojny Narodowej.

Idą radzieckie kobiety — 
nasze matki, nasze żony, na­
sze siostry. W sercach 
swoich chronią obraz Tego, 
którego ogromny wysiłek 
sprawił, że kobieta w na­
szym kraju stała się współ- 
budowmiczym nowego, 
wspaniałego świata, Tego, 
który dał słoneczne dzieciń­
stwo ich synom, córkom i 
wnukom.

Idzie wspaniała nasza 
młodzież. Geniusz Stalina 
sokolimi skrzydłami obda­
rzył los młodych, otworzył 
przed nimi wszystkie rado­
ści życia na ziemi, dumne 
szczęście walki o komuni­
styczną przyszłość.

Idą obrońcy naszej poko­
jowej pracy, nasi bohaterscy
— żołnierze i marynarze, na­
sze sokoły-lotnicy. Ich nie­
śmiertelną sławę bojową u- 
trwalił na wieki geniusz naj­
większego z dowódców, ja­
kich znała historia.

Idą nasi przyjaciele, nasi 
zagraniczni bracia. Dla nich 
Stalin — to droga do 
socjalizmu, do szczęśliwej 
przyszłości narodu. Dla nich 
Stalin — to ucieleśnienie 
wiary narodów w świętą 
sprawę walki o pokój, Stalin
— Chorąży pokoju.

Muzyka. Odgłos kroków...
Swój żal i 4>ól, swoje na­

dzieje i wiarę w przyszłość 
niosą ludzie radzieccy w za­
hartowanych sercach. I ża­
lem swoim, i bólem, i swoją 
płomienną życiodajną miło­
ścią składają oni świetlanej 
pamięci Wodza przysięgę 
na wieczną wierność okrytej 
chwałą partii, którą wycho­
wał i zahartował Stalin, Ko­
mitetowi Centralnemu, rzą­
dowi radzieckiemu.

I w wiernych sercach ra­
dzieckich patriotów brzmią 
słowa wezwania partii i rzą­
du do narodu:

„Nieśmiertelne imię STA­
LINA żyć będzie zawsze w 
sercach narodu radzieckiego 
i całej postępowej ludzko­
ści."

ALEKSY SURKOW 
(„Prawda", 7. III. 1953)

STALIN
Widziałem Go: w skibach swobodnej ziemi, 

po które! traktor szedł w jutrzejszy dzień

— gdzie pod brzozami brzask rzuca błękitny cień, 

ocierał z czoła pot palcami zgrubiałymi.

Widziałem Go: na rusztowaniach miast, 

jak w ręku cegłę ważył— zadumany. ,

I wstał pod dłonią dom, I rosną jasne ściany 

wyżej i wyżej wciąż, pod chmury — uiur do gwiazd.

Gdzie ścieka z pieców stal, Jego otwiera uśmiech 

nadzieje wielkich lat — kowalski dźwiga młot, 

wiedzie uczonych myśl, poetów skrzydli lot.

I błogosławi sen dziecka, nim dziecko uśnie.

Widziałem Go: gdy piorun świecił w twarz, 

z gwiazdą nad czołem stał i z blaskiem w oku

— 1 trwa dziś znów’, jak trwał, i szepce słowo POKÓJ, 

wsparty o granic słup — narodów straż.

Wsłuchany w ludów' krzyk lecący ponad światem, 

przestraja gniewny grzmot w radosną wolnych pieśń

— i drży milionem serc ogromna ludów pierś, 

i człowiek człowiekowi chce być bratem.

Jest wszędzie pobok nas, i gdzie Polak i gdzie Grek, 

gdzie świt w źrenicach gra i gdzie wrogowie bledną. 

Jest w' huku dział i hut. Ludy i On — to jedno.

On w ludy sercem wrósł 1 Jego jest ten wiek.

STANISŁAW RYSZARD DOBROWOLSKI

MOSKWA. DOM ZWIĄZKÓW



Złączeni we Froncie Narodowym umacniać będziemy
nierozerwalną więź ideową z Krajem Rad 

w walce o pokój i plan 6-letni
Rezolucja uchwalona na zgromadzeniu w Warszawie 

zwołanym dla uczczenia pamięci Józefa Stalina
Zebrani na zgromadzeniu 

zwołanym przez Ogólnopolski 
Komitet Frontu Narodowego

Bolesław 
Bierut 
o Stalinie

STALIN... Imię to wyrosło 
na przełomie dwóch epok. 
Ginąca — doprowadziła do; 
na jwiększego pognębienia i 
człowieka. Nowa — rozpło­
mienia się coraz potężniej-', 
szym blaskiem zwycięstwa, 
jego wolności. Imię Stalina 
jest symbolem tego zwycię­
stwa...

Naród radziecki i wszystkie 
narody Europy zawdzięczają 
Towarzyszowi Stalinowi zwy­
cięstwo w ostatniej wojnie, 
rozgromienie hord hitlerow­
skich, wyzwolenie z niewoli.

Naród polski zawdzięcza 
mu ponadto, że Wojsko Pol­
skie brało ramię w ramię z 
niezwyciężoną Armią Ra­
dziecką i przy jej boku czyn­
ny udział w tej wojnie. Dzię­
ki Toioarzyszowi Stalinowi, 
dzięki jego wysokiej ocenie 
zalet bojowych naszego na­
rodu, dzięki jego życzliwej 
troskliwości i wspaniałomyśl­
ności powstało Wojsko Pol­
skie w trakcie wojny, zosta­
ło zaopatrzone w nowoczesny 
sprzęt wojenny, hartowało 
się w bitwach, zdobywało do­
świadczenie wojenne, które 
dziś jest wielką zdobyczą na­
szego wojska...'

Dzięki Towarzyszowi Sta­
linowi Polska Ludowa odro­
dzona w nowych granicach, 
oparta o Qdrę, Nysę i Bał­
tyk jest organizmem pań­
stwowym narodowo jednoli­
tym, o zdrowej strukturze 
gospodarczej, o wielkich mo­
żliwościach rozwojowych.

Toteż zasługi Towarzysza 
Stalina zarówno w dziele 
wskrzeszenia Polski jak i za­
bezpieczenia jej rozwoju, si­
ły i rozkwitu są wiekopomne.

Dlatego Towarzysz Stalin 
otaczany jest tak głęboką 
czcią i miłością w Polsce 
przez wszystkich ludzi pracy, 
przez wszystkich niekłama­
nych patriotów.

przedstawiciele ludu Warsza­
wy łączą się w głębokim bólu 
i smutku z narodami Związ­
ku Radzieckiego z powodu 
zgonu największego człowie­
ka naszej epoki, genialnego 
Wodza i Nauczyciela całej 
postępowej ludzkości, Chorą­
żego światowego obozu poko­
ju, Józefa Stalina.

śmierć Józefa Stalina jest 
najcięższą stratą dla mas 
pracujących całego świata. 
Imię Stalina jest bowiem 
bezgranicznie drogie ludziom 
pracy wszystkich krajów.

Szczególnie boleśnie od­
czuwa tę ciężką stratę naród 
polski. Związkowi Radziec­
kiemu, Armii Radzieckiej, 
partii Lenina—Stalina, Wo­
dzowi narodu radzieckiego, 
Wielkiemu przyjacielowi Pol­
ski — Józefowi Stalinowi za­

wdzięcza nasz naród wyzwo- i 
lenie z hitlerowskiej niewoli, 
zjednoczenie w prastarych 
granicach wszystkich ziem 
polskich, utrwalenie i umoc­
nienie niepodległości, moż­
ność budowania nowego i 
szczęśliwego życia w Polsce 
— socjalizmu.

Odszedł od nas Józef Sta­
lin, ale jego imię, jego nauki 
i wskazania wiecznie żyć bę­
dą w sercach naszych, żyje 
i żyć będzie i zwyciężać jego 
nieśmiertelne dzieło.

Oddając wraz z całym na­
rodem hołd nieśmiertelnemu 
Wodzowi mas pracujących 
całego świata — Józefowi 
Stalinowi przyrzekamy:

wiernie wcielać w życie 
nruki i wskazania Józefa 
Stalina;

UCHWAŁA
Rady Psństwa i Rady Ministrów 
Poisitiej Rzeczypospoii.ej Ludowej 

z dnia 7 III 1953 r.
o uczczeniu psmięci Józefa Stalina

WARSZAWA (PAP)
Dla uczczenia pamięci Wielkiego Wodza i Nauczyciela 

mas pracujących i Jego wiekopomnych zasług dla Polski, 
Rada Państwa i Rada Ministrów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej uchwalają co następuje:

Zgodnie z wnioskiem Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Prezy­

dium Katowickiej Wojewódzkiej Rady Narodowej i Pre­
zydium Rady Narodowej m. Katowic oraz Katowickiego 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, miasto 
Katowice przemianować na miasto STALINOGRÓD, a wo­
jewództwo katowickie na województwo STALINO- 
GRODZKIE.

O Pałacowi Kultury 1 Nauki, stanowiącemu dar
" Związku Radzieckiego dla stolicy Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej, ofiarowany z inicjatywy Józefa Sta­
lina, nadać nazwę Pałacu Kultury i Nauki IMIENIA 
JOZEFA STALINA.

3 Na placu przed Pałacem Kultury 1 Nauki Imienia 
Józefa Stalina wznieść POMNIK JOZEFOWI 

STALINOWI.
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA 
(—) ALEKSANDER ZAWADZKI
PREZES RADY MINISTRÓW 

(—) BOLESŁAW BIEgUT

zwiększać nasz wkład w 
dzieło obrony pokoju, w po­
mnażanie siły i umacnianie 
zwartości obozu pokoju pod 
przewodem wielkiego Związ­
ku Radzieckiego;

wzmagać nieustannie czuj 
ność rewolucyjną, bezlitoś­
nie zwalczać wrogów ludu, 
najmitów imperializmu;

otaczać troską i miłością 
Wojsko Polskie — wierną 
straż naszych granic 1 wol­
ności naszej Ojczyzny;

potęgować siły naszego 
państwa ludowego 1 rozwi­
jać w codziennej ofiarnej 
pracy naszą gospodarkę na­
rodową — fundament wzro­
stu dobrobytu i kultury na­
szego narodu;

umacniać nieustannie 
Front Narodowy, jedność i 
zwartość Polaków w walce 
o pokój i plan 6-letni, wo­
kół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pod przewodem 
wiernego ucznia Stalina, 
wielkiego budowniczego Pol­
ski Ludowej Bolesława Bie­
ruta.

Slubujeriiy jeszcze bardziej 
pogłębiać solidarność, przy­
jaźń i braterstwo z naroda­
mi radzieckimi, umacniać 
nierozerwalną więź ideową 
z bohaterską Komunistycz­
ną Partią Związku Radziec­
kiego, stać niezłomnie w nie­
zwyciężonych szeregach ca­
łego obozu pokoju pod prze­
wodem wielkiego Związku 
Radzieckiego i jego rządu z 
tow. Malenkowem na czele. 
Wieczysta chwała Józefowi 
Stalinowi!
Pod sztandarem Lenina — 

Stalina, pod wodzą Bolesława 
Bieruta, naprzód do nowych 
zwycięstw socjalizmu i po­
koju.

Depesze kondolencyjne 
z powodu zgonu Józefa Stalina

Agencja TASS ogłasza liczne depesze kondolencyjne n»“ 
desłane z zagranicy w związku ze zgonem Józefa Stalina-
Z Pragi nadeszła następująca depesza:’

Do Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Rady Ministrów ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

Wstrząśnięci bolesną wiadomością o śmierci drogiego 
Józefa Stalina, Przewodniczącego Rady Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich 1 Sekretarza 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, przesyłamy Wam wyrazy najgłębszego 
współczucia w imieniu rządu Republiki Czechosłowackiej, 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji i całego ludu pra­
cującego naszego kraju. W chwili tej czechosłowackie 
masy pracujące z uczuciem najgłębszego bólu chylą czoła 
przed trumną Józefa. Stalina 1 z bezgraniczną wdzięcz­
nością wspominają Go Jako wyzwoliciela naszej Ojczyzny 
od Jarzma faszyzmu niemieckiego, jako szczerego przyja­
ciela i obrońcę naszych narodów. Cała ludność naszego 
kraju przeżywa tę bolesną stratę, Jako swe największe 
nieszczęście. Zdajemy sobie sprawę, że pamięć o świe­
tlanej postaci Józefa Stalina, pamięć, której nic zatrzeć 
nie zdoła, zobowiązuje nas, byśmy ze wszystkich sił 
wzmacniali 1 pogłębiali braterską przyjaźń między naro­
dami Czechosłowacji i Związku Radzieckiego jako rękoj­
mię bezpieczeństwa, siły i szczęśliwej przyszłości naszego 
kraju, dla którego tak wiele uczynił nieśmiertelny Józef 
Stalin.

Czcząc pamięć Józefa Stalina klasa robotnicza 1 cały 
lud pracujący Czechosłowacji zespoli Jeszcze ściślej swoje 
szeregi, aby'bronić przed wszystkimi wrogami wspólnej 
świętej sprawy pokoju i z jeszcze większym zdecydowa­
niem podążać naprzód drogą budowy socjalizmu w naszym 
kraju. Wieczna chwała Józefowi Stalinowi, Wyzwolicie­
lowi narodu czechosłowackiego, Wielkiemu Przyjacielowi 
i Nauczycielowi czechosłowackiego ludu pracującego.

Sztandar Stalina — to sztandar walki o pokój po­
wszechny, o komunizm, dla dobra i szczęścia całej ludz- 
kości!

W imieniu Komitetu Centralnego Komunistyczne] 
Partii Czechosłowacji — Klement Gottwald 
W Imieniu rządu Republiki Czechosłowackiej —

Antonin Zapotocky
*

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelm
Pieck przesłał do Mikołaja Szwernika, Przewodniczącego
Prezydium Rady Najwyższej, depeszę następującej treści:

Z uczuciem głębokiej trwogi przyjąłem wiadomość 
o ciężkiej chorobie Józefa Stalina, grożącej najpoważniej­
szymi następstwami. I oto teraz stało się to. Nie ma Już 
wśród nas naszego Stalina. Trudno pogodzić się z tą 
myślą. I dlatego ze szczególną mocą brzmią dla mnie 
słowa, z którymi Komitet Centralny Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego zwrócił się w związku z tym 
nieszczęściem do członków partii, do narodów Związku 
Radzieckiego I do całej międzynarodowej klasy robotni­
czej: Partia — to nasza ostoja. Tak było 1 tak będzie.

Stalin był dla nas wszystkich najlepszym Przyjacielem 
1 Nauczycielem.

Był on mądrym Wodzem całej miłującej pokój ludz­
kości. Dla mojego narodu był on zarazem troskliwym 
Ojcem. Naród niemiecki poniósł ciężką stratę. Stało się 
to w chwili, gdy podejmuje się próbę pozbawienia mego 
narodu zjednoczonej Ojczyzny, próbę wciągnięcia go do 
wojny. Ściślej niż kiedykolwiek powinien naród niemiecki 
zespolić się pod sztandarem pokojowej polityki wielkiego 
Związku Radzieckiego i Jego niezwyciężonej armii, by 
nie wciągnięto go raz jeszcze do wojny grożącej niesły­
chanymi okropnościami.

Drogi Towarzyszu Szwernlkl Nie znajduję słów, by 
wyrazić mój ból z powodu zgonu naszeg® ukochanego 
Józefa Wissarionowicza.

Uczucia moje łączą się nierozerwalnie z uczuciami bólu, 
które ogarnęły Was, partię, rząd i narody Kraju Rad.

Z wyrazami głębokiego współczucia
Wasz Wilhelm Pieck

„Prawda" z 7 marca br. zamieściła artykuł 
w.tępny pt. „Największa zwartość i jedność".

Podajcmy pełny tekst tego artykułu:
Dziś opublikowana została uchwała powzięta

na wspólnym posiedzeniu plenum 1<C Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, Rady 
Ministrów i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. 
Partia i cały naród radziecki z jednomyślną 
aprobatą przyjmą ten tak doniosły dokument 
polityczny.

W tych ciężkich, pełnych smutku dniach, gdy 
zabrakło wśród nas Wielkiego Wodza i ukocha­
nego Nauczyciela Józefa Wissarionowicza Sta­
lina, partia i naród zespalają się jeszcze bardziej 
wokół Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i rządu radziec­
kiego.

„Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich, Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR — stwierdza 
uchwała — za najważniejsze zadanie partii i rzą­
du w tym ciężkim okresie dla naszej partii 
1 naszego kraju uważają zapewnienie nieprze­
rwanego i właściwego kierownictwa całym ży­
ciem kraju, co z kolei wymaga największej 
zwartości kierownictwa, niedopuszczenia do 
jakiegokolwiek rozprzężenia i paniki, aby w ten 
sposób bezwzględnie zapewnić pomyślną reali­
zację polityki ustalonej przez naszą partię i rząd 
zarówno w wewnętrznych sprawach naszego 
kraju, jak i w sprawach międzynarodowych."

Ta polityka ustalona przez partię i rząd odpo­
wiada żywotnym interesom naszego narodu 
1 cieszy się jego bezgranicznym poparciem. Na­
ród radziecki jest przepojony gorącą miłością 
do swej ukochanej partii, ponieważ wie, że naj­
wyższym prawem całej jej działalnoścf jest słu­
żenie interesom narodu.

Słuszność polityki naszej partii potwierdzona 
została przez dziesięciolecia walki. Polityka 
partii zapewniła epokowe zwycięstwa socjalizmu 
w ZSRR. Narody Związku Radzieckiego krocząc 
niezachwianie drogą wytkniętą przez tę politykę 
odnoszą pod wypróhowanynfc kierownictwem 
partii wciąż nowe sukcesy w budownictwie ko­
munistycznym.

„Nasza potężna Ojczyzna — mówił towarzysz 
G. M. Malenkow w referacie sprawozdawczym 
Komitetu Centralnego na XIX Zjeździe Partii — 
Jest w rozkwicie swych sił i zmierza ku nowym 
sukcesom. Mamy wszystko, co jest konieczne 
do zbudowania w pełni komunistycznego społe- 
Ozeóstwa. Bogactwa naturalne Kraju Rad są

Hojwiotaa zwartość i jedność
(Artykuł wstępny „Prawdy")

niewyczerpane. Nasze państwo udowodniło, że 
zdolne jfist do wykorzystywania tych ogromnych 
bogactw na pożytek mas pracujących. Naród 
radziecki dowiódł, że umie budować nowe spo­
łeczeństwo i śmiało patrzy w przyszłość.

Na czele narodów Związku Radzieckiego stoi 
wypróbowana i zahartowana w bojach partia, 
która niezłomnie realizuje politykę leninowsko- 
stalinowską."

Plany partii na przyszłość, określające per­
spektywy i drogi naszego marszu naprzód, opie­
rają się na znajomości praw ekonomicznych, 
opierają się na nauce o budowie społeczeństwa 
komunistycznego, którą rozwinął Towarzysz 
Staljn.

Przedmiotem szczególnej troski Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego i rządu radziec­
kiego jest dalsza poprawa dobrobytu material­
nego wszystkich warstw ludności — robotników, 
kołchoźników, inteligencji. Nieprzerwany wzrost 
całej produkcji społecznej w naszym kraju, 
stałe doskonalenie jej na bazie najwyższej 
techniki podporządkowane są maksymalnemu 
zaspokojeniu stale rosnących materialnych 
1 kulturalnych potrzeb społeczeństwa. Takie jest 
podstawowe prawo ekonomiczne socjalizmu, 
odkryte przez Towarzysza Stalina i cała dzia­
łalność partii i rządu w dziedzinie kierowania 
państwem wypływa z wymogów tego prawa.

Z całą stanowczością i konsekwencją Komuni­
styczna Partia Związku Radzieckiego i rząd ra­
dziecki prowadzą politykę utrzymania i utrwa­
lenia pokoju, politykę walki przeciwko przygo­
towywaniu i rozpętywaniu nowej wojny, poli­
tykę współpracy międzynarodowej i rozwoju 
stosunków gospodarczych ze wszystkimi kra­
jami. Taka jest nasza polityka zagraniczna i po­
lityka ta jest niewzruszona! Wypływa ona z sa­
mej istoty radzieckiego państwa socjalistycz­
nego, wypływa z panującej w naszym kraju 
socjalistycznej ideologii, równouprawnienia i 
przyjaźni narodów oraz proletariackiego inter­
nacjonalizmu. Wierne sztandarowi internacjo­
nalizmu proletariackiego, narody ZSRR rozwi­
jają i umacniają braterską przyjaźń z wielkim
narodem chińskim, z masami pracującymi

wszystkich krajów demokracji ludowej, więzy 
przyjaźni z masami pracującymi krajów kapita­
listycznych i kolonialnych, walczącymi o sprawę 
pokoju, demokracji i socjalizmu. Nasza wielka 
Ojczyzna radziecka jest główną ostoją 1 chorą­
żym pokoju na całym świecie. Dlatego też wzmac­
niając zdolność obronną swego kraju, naród nasz 
nie tylko zabezpiecza się przed wszelkimi 
ewentualnościami i niespodziankami, lecz służy 
także wielkiej sprawie obrony pokoju, co odpo­
wiada nadziejom i pragnieniom całej ludzkości. 
„Agresorzy chcą oczywiście — wskazywał Towa­
rzysz Stalin — ażeby Związek Radziecki był 
bezbronny w wypadku ich napaści na Związek 
Radziecki. Ale Związek Radziecki z tym się nie 
zgadza i sądzi, że agresora należy spotkać w 
pełnym uzbrojeniu".

Kierując się wskazaniami Towarzysza Stalina, 
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego ze 
wszech miar umacnia Armię Radziecką, Mary­
narkę Wojenną i organy wywiadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgo­
cącej odprawy każdemu agresorowi. Rośnie 
i krzepnie, będzie rosła i krzepła nadal zdol­
ność obronna i potęga państwa radzieckiego.

W walce o zbudowanie komunizmu wielką silą 
przewodnią i kierowniczą jest Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego. Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, Rada Ministrów ZSRR i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w swej odezwie do wszyst­
kich członków partii, do wszystkich ludzi pracy 
Związku Radzieckiego stwierdzają: „Żelazna jed­
ność i niewzruszona zwartość szeregów partii — 
to główny warunek jej siły 1 potęgi. Zadaniem 
naszym jest strzec jedności partii jak źrenicy 
oka, wychowywać komunistów na aktywnych 
bojowników politycznych o wcielenie w życie 
polityki i uchwał partii, wzmacniać jeszcze bar­
dziej więź partii ze wszystkimi ludźmi pracy, 
robotnikami, kołchoźnikami, inteligencją, albo­
wiem w tej nierozerwalnej więzi z narodem tkwi 
siła i niezwyclężoność naszej partii".

Towarzysz Stalin uczy, że jeśli będziemy 
czujni to pobijemy z pewnością naszych wro­
gów w przyszłości, tak samo, jak bijemy ich

obecnie i biliśmy ich w przeszłości. Kierując 
się tymi wskazaniami Towarzysza Stalina, partia 
widzi jedno zc swych najważniejszych zadań 
w tym, aby wychowywać komunistów 1 wszyst­
kich ludzi pracy w duchu wysokiej czujności 
politycznej, w duchu nieprzejednania i niezłom- 
ności w walce z wrogami wewnętrznymi i ze­
wnętrznymi.

W tych dniach, gdy naród nasz pogrążony 
w głębokim bólu, lecz pełen nieugiętego harta 
ducha i niezłomnej wiary w swe siły zesęala 
się jeszcze bardziej wokół Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego i rządu radzieckiego, Komitet Cen­
tralny KPZR, Rada Ministrów ZSRR i Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR powzięły na 
wspólnym posiedzeniu uchwałę przewidującą 
szereg ważnych zarządzeń w zakresie orga­
nizacji kierownictwa partyjnego i państwowego. 
Zarządzenia te zmierzają do tego, ażeby ni© 
dopuścić do jakichkolwiek zakłóceń w kiero­
waniu działalnością organów państwowych < par­
tyjnych.

Wychowani przez Towarzysza Stalina jego 
wierni uczniowie i współbojownicy zapewnią 
stanowcze i konsekwentne wcielenie w życie 
ustalonej przez partię polityki wewnętrznej i za­
granicznej, odpowiadającej żywotnym intere­
som narodu. Dzieło Lcnina-Stalina jest w pew­
nych i mocnych rękach. '

Pod wypróbowanym kierownictwem Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i rządu radzieckiego naród nasz 
będzie nadal niezachwianie kroczył naprzód 
pełną chwały drogą zwycięstw wytyczoną przez 
Towarzysza Stalina, mobilizując wszystkie swe 
siły i energię twórczą do realizacji wielkiego 
dzieła budowy komunizmu w naszym kraju. 
Nieśmiertelne imię drogiego i ukochanego 
Józefa Wissarionowicza Stalina żyć będzie za­
wsze w sercach narodu radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości.

Wielki i wspaniały program budowy komu­
nizmu w ZSRR, program, w który Towarzysz 
Stalin uzbroił partię i cały naród radziecki, 
będzie wcielony w życie.

Niech żyje Komunistyczna Partia Związku 
Rad-ieckiego, zahartowana w bojach awangarda 
bohaterskiego narodu radzieckiego, rozum, 
honor i sumienie naszej epoki!

Niech żyje Komitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego i nasz uko­
chany rząd radziecki! ,



wyzwolicielowi narodu polskiego
Sercem 1 myślą przy trumnie 

ukochanego Przyjaciela
Ostry gwizd syreny przed- ne. Z głośników radiowych

na powietrze. Drukarze Za 
kładów Graficznych im. Mar­
cina Kasprzaka zatrzymują 
maszyny.

Godzina 10.
W tej chwili, w Moskwie 

rozpoczyna się pogrzeb uko­
chanego przez wszystkich 
pracujących Wodza i Nauczy­
ciela międzynarodowego pro­
letariatu — Józefa Stalina. 
Odszedł Ten, który wskaza­
niami swymi, naukami, dzia­
łalnością, życiem całym za­
pisał się na zawsze w pamięci 
nas wszystkich.

„Jest to cios nie tylko dla 
narodów radzieckich, ale dla 
całej postępowej ludzkości — 
mówi po uroczystości żałob­
nej Kazimierz Skrzypczak, 
drukarz-maszynista. My, Po­
lacy, mamy szczególnie wiele 
do zawdzięczenia Stalinowi. 
Oswobodzenie z niewoli hitle­
rowskiej, utworzenie w na­
szym kraju ustroju sprawie­
dliwości społecznej, pomoc w 
odbudowie — to tylko nie­
wielka część tego, co dał Pol­
sce jej Przyjaciel — Stalin.

Dla uczczenia pamięci Wlel 
kiego Stalina postanawiam 
zwiększyć wydajność pracy o 
S procent/'

-H-
Swletlica Zjednoczenia nrl 

Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu nie może pomie­
ścić tych wszystkich, którzy 
zebrali się po to, by oddać 
hołd Wielkiemu Stalinowi. 
Na twarzach maluje się sku­
pienie 1 głęboki smutek.

„Żegnając dziś Józefa
Stalina, składając hołd Ję­
to pamięci, wiemy, że my­
śli Jego, nauki Jego, idee 
Jego towarzyszyć nam bę­
dą w każdej chwili nasze­
go życia. Imię Stalina żyje 
1 żyć będzie wiecznie" —

mówi Władysław Berna- 
rek — I sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej 
przy ZBM nr 1.

*
Hale „Goplany” w Pozna­

niu. Przy długich stołach ko­
biety pracują w milczeniu. 
Twarze ich smutne i skupio-

Dzięki naukom Stalina 
życie nasze staje się lepsze

Świetlica Rolniczego Zespo­
łu Spółdzielczego „Siła" w 
Józeflnowie, pow. Oborniki 
wypełniona po brzegi. Uro­
czystą ciszę przerywa głos 
przedstawiciela komitetu gmjn 
nego PZPR — Tomczyka, Ws­
pierającego żałobne zgroma­
dzenie. Boleścią przeszywa 
każde słowo kierownika par- 
kowskiej szkoły — Z. Szat­
kowskiego.

„Śmierć Towarzysza Stali­
na, który oddał całe swe życie 
ofiarnej służbie dla wielkiej 
sprawy komunizmu, Jest naj­
cięższą stratą dla partii, dla 
mas pracujących Kraju Rad 
1 całego świata."

Choć Wielki Stalin umarł, 
Jego nauka żyje 1 zwycięża 
Ta nauka pozwoliła 1 chłopom 
Józefinowa spojrzeć inaczej na 
życie 1 uczynić Je lżejszym 1

Ludzie pracy woj. poznańskiego 
oddają hołd

pamięci Wielkiego Stalina 
wzmożeniem tempa produkcji
Już na pierwszą, podaną 

. przez radio, smutną wiado­
mość o zgonie Józefa Stalina 
miasto Gniezno, okoliczne
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dochodzą dźwięki marszów 
żałobnych i słowa spikera:

...Józef Stalin odszedł, ale 
Jego nieśmiertelne Imię żyć 
będzie zawsze w naszych ser­
cach. Chwała Wielkiemu 
Stalinowi.

Na zegarze godzina 10. Za­
milkły maszyny. W zakładach 
głęboka cisza. Robotnicy po- 
wstają z miejsc. Z głośników 
płyną głuche, przejmujące 
tony werbli.

Smutek na twarzach robot 
nic i robotników pogłębia 
się.

Już na kilka minut przed 
godziną dziesiątą pracownicy 
warsztatów mechanicznych 
MPK gromadzili się przy głoś 
nikach, przez które mieli u- 
słyszeć głos syreny oznajmia­
jącej chwilę ciszy.

Rozległa się syrena. W ci­
szy i skupieniu robotnicy łą­
czyli się w bólu i żałobie z 
narodami Związku Radziec­
kiego i choć odlegli o wiele 
kilometrów od stolicy nie­
śmiertelnej idei pokoju, ser­
cem i myślą byli tam — przy 
Tym, który całe swe praco­
wite życie poświęcił dla nich, 
dla ich szczęścia i przyszłości.

O godzinie 10 stanęły też 
na ulicach Poznania wszyst­
kie tramwaje, zamarł ruch 
kołowy — to pracownicy 
MPK łączyli się w żałobie ze 
swymi braćmi radzieckimi.

-fr
Stanęły w bezruchu maszy­

ny w hali produkcyjnej 
PZPO im. Komuny Paryskiej. 
W nabrzmiałej żalem ciszy 
rozległy się werble, niosące 
na fali radiowej wieść, że roz 
począł się pogrzeb najbliższe­
go sercom robotniczym — Jó­
zefa Stalina. W skupieniu 
wsłuchiwały się robotnice w 
głos werbli. Myśli ich kiero­
wały się ku Moskwie. Spra­
cowane dłonie ocierały łzy. 
Zabrzmlała „Międzynarodów­
ka".

Robotnice PZPO im. Ko­
muny Paryskiej ■wzmożo­
nym wysiłkiem, pracą dla 
Ojczyzny i pokoju, będą da­
lej realizować wskazania 
Wielkiego Stalina.

piękniejszym. Dziś po wielu 
trudach 1 walkach z wrogiem 
klasowym spółdzielnia okrze­
pła i pracuje coraz lepiej.

Księgowa spółdzielni — Ka­
zimiera Malinowska odczytała 
zobowiązania spółdzielców dla 
uczczenia pamięci Józefa Sta­
lina „Do 25 bm. utworzymy 
koło ZMP, przyspieszymy ter­
min zasiewów wiosennych zbo 
żem kwalifikowanym 1 zapra­
wionym, przez racjonalne ży­
wienie podniesiemy mleczność 
każdej krowy z 2500 do 2800 
litrów...

Potężnie rozlegają się sło­
wa Międzynarodówki: Bój to 
Jest nasz ostatni... BÓJ o szczę­
ście prostych ludzi całego 
świata, o zwycięstwo Idei, któ­
rej przewodził Wielki Stalin, 
trwa dalej.

miasteczka i gromady wiej­
skie przybrały żałobną szatę.

Stalin nie żyje — podawali 
sobie z ust do ust cichym, 
wzruszonym głosem pracow­
nicy na rannych zmianach w 
gnieźnieńskich zakładach 
pracy, pochylając się pilnie 
nad warsztatami. W tym 
dniu wzrosła wydajność pra-
cy, wzrosło tempo produkcji, cy narodu radzieckiego, jego i diusza Sobolewa.

W dniach 8 1 7 marca wiele 
za kładów przekroczyło znacz­
nie wykonanie dziennych pla 
nów produkcyjnych.

Między innymi załoga 
gnieźnieńskich Zakładów’ 
Przemysłu Odzieżowego, któ­
ra do 5 bm. wykonywała pla­
ny dzienne w 107°/«, w 
dniu 6 bm. wykonała 113 pro­
cent, a w dniu 7 bm. 113,7 
procent planu dziennego. 
Tempo produkcji nie obniży­
ło się również w poniedziałek.

135 pracowników Miejskiej 
Pralni i Farblami w Gnieź­
nie, po wysłuchaniu komuni-
katów o chorobie i o śmierci Rolnych, z gromad indywi-
Józefa Stalina powzięło per 
stąnowlenie, że miesięczny 
plan produkcyjny zakładu 
wykonają w 110 procentach.

„Składając w ten sposób 
hołd pamięci Wodza i Na­
uczyciela ludzkości — czy­
tamy w zobowiązaniu — 
swą codzienną, twórczą ł 
ofiarną pracą będziemy roz 
wijać naszą produkcję, bę­
dziemy walczyć na swoim 
odcinku o wykonanie na­
rodowego planu gospodar­
czego i budowę socjalizmu".

Żałobne zgromadzenia 
w Poznaniu

Komitety Frontu Narodo­
wego — Wojewódzki i Miej­
ski — zwołały w niedzielę 
zgromadzenia żałobne dla u- 
czczenia pamięci Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego 
Józefa Stalina. Zgromadzenia 
odbyły się w auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego 1 w sali 
Domu Rzemieślniczego.

Uroczyste zgromadzenie w 
auli -uniwersyteckiej zagaił 
przewodniczący Woj. Komite­
tu Frontu Narodowego prof. 
dr K. AJdukiewicz. Obecni 
wstali z miejsc. Chwilą mil­
czenia uczcili pamięć Józefa 
Stalina.

Głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR poseł Leon Stasiak: 

„Żadne słowa nie są w 
stanie wyrazić naszego o- 
gromnego żalu po zgonie 
Wielkiego Stalina. — Stalin 
dodawał nam sił 1 otuchy w 
naszej twórczej pokojowej 
pracy, w budowle socjaliz­
mu. Stalin dodawał sił 1 o- 
tuchy wszystkim dławionym 
1 ciemiężonym w pętach ka­
pitalizmu. Stalin nie żyje, 
lecz Jego wielka Idea, Jego 
nauki żyć będą i trwać wśród 
nas wiecznie.

Żegnając Towarzysza Sta­
lina, ślemy braterskie po­
zdrowienia Jego uczniom ł 
kontynuatorom Jego dzieła, 
Jego najbliższym współpra­
cownikom. Slemy pozdro­
wienia stalinowskiemu kie­
rownictwu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go. Zapewniamy kierownic­
two KPZR o naszym głębo­
kim przywiązaniu do idei 
Wielkiego Stalina, do brat
nich narodów Związku Ra- dolencyjnej.

Wzmożoną pracą dla Ojczyzny 
i pokoju uczcimy pamięć 

Józefa Stalina
W ub. niedzielę odbyła się 

w auli U? akademia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet. W nastroju skupione] 
powagi i głębokiego bólu wy 
słuchały zebrane na sali ko­
biety miast i wsi naszego wo­
jewództwa komunikatu Ko­
mitetu Centralnego KPZR o 
śmierci Józefa Stalina i wez­
wania Komitetu Centralnego 
PZPR do narodu polskiego.

Przewodnicząca Z W Ligi 
Kobiet Anna Zdrojewska 
podkreśliła ogromną, kierow­
niczą rolę Stalina w walce o 
wyzwolenie społeczne kobie­
ty.

„Naród polski wszystkie 
swe sukcesy w budownictwie 
nowych dni naszej Ojczyzny 
zawdzięcza Związkowi Ra­
dzieckiemu. Kiedy dziś podsu
mowujemy osiągnięcia kobiet > czenie akademii zebrani wy- 
polskich to wiemy, że są one ! słali depeszę kondolencyjną 
wynikiem przykładu I porno- i do ambasadora ZSRR Arka-

Pracownicy Gnieźnieńskich 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego zebrani na masówce ża 
łobnej postanowili wykonać 
plan marcowy w lO38/o. 
Takie samo zobowiązanie 
podjęli pracownicy Państwo­
wych Zakładów Garbarskich 
w Gnieźnie, postanawiając 
dodatkowo uzyskać oszczęd­
ność surowca i zlikwidować 
wypadki brakoróbstwa.

Ze wszystkich zakątków 
powiatu gnieźnieńskiego jak 
i z całej wielkopolskiej wsi, 
ze spółdzielni produkcyjnych, 
z Państwowych Gospodarstw

dualnych, z zakładów prze­
mysłu terenowego płynęły w 
piątek l w sobotę setki i ty­
siące listów kondolencyjnych 
do ambasady ZSRR w War­
szawie. Wyrażając ból z po­
wodu zgonu Nauczyciela i 
Przewodnika mas pracują­
cych świata, spółdzielcy, ro­
botnicy rolni i chłopi indy­
widualni zawiadamiają, że 
podjęli zobowiązania skróce­
nia czasu siewów wiosennych 
i podniesienia plonów z hek­
tara.

dzieckiego. Zjednoczeni we 
Froncie Narodowym, pod 
mądrym przewodnictwem a- 
wangardy narodu polskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partd 
Robotniczej 1 jej przewodni­
czącego, wiernego ucznia 
Stalina, towarzysza Bieruta, 
w codziennej naszej pracy, 
w codziennym trudzie i wy­
siłku jeszcze mocniej utrwa­
lać będziemy potęgę naszej 
Ojczyzny, jeszcze silniej bę­
dziemy nienawidzieć jej wro­
gów."
„Chłopi pracujący woje­

wództwa poznańskiego zapew­
niają — mówił przewodniczą­
cy WKW ZSL poseł Jan Kaj 
— że w obliczu wielkiej straty 
ł nieszczęścia Jeszcze mocniej 
skupią się we Froncie Narodo­
wym, wokół klasy robotniczej, 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta."

W imieniu naukowców i na­
uczycieli prof. dr Jerzy Susz­
ko m. ln. powiedział:

„Zmarł genialny Nauczy­
ciel 1 Wychowawca ludzkości, 
zmart" Myśliciel rozwijający 
w sposób niezrównany podsta­
wy nauki. Jego geniusz wy­
tycza drogi wszystkim praw­
dziwym naukowcom świata. 
Śmierć Józefa Stalina stanowi 
dla naukowców polskich nie­
powetowaną stratę wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego."

Po przemówieniu działaczki 
ZMP, studentki Eugenii Ma- 
mońskiej, przewodnicząca Za­
rządu Wojewódzkiego Ligi 
Kobiet — Anna Zdrojewska, 
odczytała tekst depeszy kon-

partii i Jego Wodza Józefa 
Stalina. Pamięć o Nim czci­
my naszą wzmożoną pracą 
dla Ojczyzny i pokoju".

Delegatki zakładów pracy, 
wsi produkcyjnych I indywi­
dualnych oraz kół blokowych 
Ligi Kobiet złożyły na aka­
demii meldunek z podjętych 
zobowiązań dla uczczenia 
Dnia Kobiet. Jednocześnie 
zameldowały o zaciągnięciu 
Wart Pokoju dla oddania 
hołdu Wielkiemu Nauczycie­
lowi Józefowi Stalinowi.

Przewodniczący Prezydium 
WRN Włodzimierz Migoń ude 
korował 19 kobiet naszego wo 
jewództwa, przodujących w 
pracy zawodowej 1 społecz­
nej srebrnymi i brązowymi 
krzyżami zasługi. Na zakoń'

ę^dy przestało bić serce
Józefa Stalina, wielki 

smutek ogarnął bojowników 
sprawy pokoju na całym 
świecie. Genialny ten czło­
wiek był bowiem przez dzie­
siątki lat Wielkim Chorążym 
braterstwa i pokoju między 
narodami. Stojąc na czele 
partii kierującej budową 
pierwszego w historii pań­
stwa socjalistycznego, wielo­
krotnie dawał dowody, jak 
wielką wagę przywiązuje 
Związek Radziecki do proble­
mu zachowania pokoju na 
świecie.

Pamiętamy wszyscy słyn­
ne Jego słowa: „Pokój bę­
dzie zachowany i utrwalo­
ny, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowa­
nia pokoju i będą broniły 
jej do końca".
To pełne humanistycznej 

wiary w człowieka i jego zwy 
cięstwo twierdzenie stało się 
przyczyną ogromnej konsoli­
dacji ruchu obrońco w poko­
ju w całym świecie. I rzeczy­
wiście, według wskazań Sta­
lina, narody jęły chwytać 
sprawę pokoju w swoje ręce.

Nigdy w historii ruch 0- 
brońców pokoju nie był tak 
potężny jak dziś. Nie można 
by znafeźć takiego zakątka w 
świecie. w którym brak by­
łoby organizacji obrońco w 
pokoju. A dla każdego z nich 
najwyższym autorytetem był 
nasz drogi Przyjaciel i Wódz 
— Józef Stalin.

Trudno opisać ból, jaki nas 
wszystkich ogarnia. Trudno 
opisać stratę, jaką poniosła 
ludzkość. Krzepi nas tylko 
myśl, że pozostały nieśmier­
telne nauki tego geniusza 
wielkiej epoki socjalizmu. 
One pozwolą nam zwyciężać! 
Pozwolą mnożyć nasze siły, 
by doprowadzić do zwycię­
stwa, sprawiedliwości i po­
koju na całym świecie.

Wielki Chorąży pokoju 
zmarł, lecz miliard'" ludzi po­
chwyciło Jego idee, by zbudo­
wać ludzkości pokój i szczę­
ście. Będzie to spełnieniem 
testamentu Wielkiego Stall-
na* Prof. inż. mgr

Bolesław Orgelbrand
rektor Szkoły Irżyrderskiej 

przewodniczący Wojewódzkiego
Komitetu Obrońców Pokoju

(Składając hołd Wielkie- 
mu Jozefowi Stalinowi 

— przyrzekamy, że drogą, 
którą On nam wskazał pój­
dziemy ' naprzód, krzewiąc 
przyjaźń polsko radziecką 
wśród społeczeństwa poznań­
skiego. W dniach pełnych 
bólu i żałoby jeszcze moc­
niej zewrzemy nasze sze­
regi wokół Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 1 
rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, świetlana po­
stać zmarłego Wodza postę­
powej ludzkości żyje wśród 
nas I w naszej codziennej 
pracy będzie dla nas drogo­
wskazem jak żyć, pracować i 
walczyć o zbudowanie socja­
lizmu w naszym kraju.

Bolesław Jakś 
sekretarz Zarządu Miejskiego 

TPP-it w Poznaniu

TUT 2/, zielniccy spółdzielcy, 
dowiedzieliśmy się w 

piątek rano przez radio, że
Józef Stalin umarł. Ja 
sam słyszałem przez głośnik, 
ale nie mogłem uwierzyć, że­
by Stalina miało zabraknąć 
między nami. Jednak tak jest. 
Przestał żyć Wielki Człowiek, 
który nauczył chłopów i ro­
botników, jak można żyć do­
statnio i w pokoju, który 
zbudował pierwsze państwo 
socjalistyczne. Józef Stalin 
pokazał chłopom drogę do 
dobrobytu.

Czytałem niedawno w jed­
nej książce mowę Stalina na 
zjeździe kołchoźnikóio ra­
dzieckich, to było dwadzie­
ścia lat temu, w reku 1933. 
Te słowa Stalina powinien 
znać każdy chłop. Stalin wte 
dy mówił o takich, co nie 
chcą gospodarować wspól­
nie, że idą starą drogą choć 
złą — bo się do niej przy­
zwyczaili. A nowej, choć lep­
sza się boją. I mówił, że nie 
ma czego się bać. A my wie­
my, że to prawda, bośmy się 
sami przekonali, pracujemy

zespołowo już trzy lata i wy­
niki mamy dobre.

Józef Stalin nauczył chło­
pów radzieckich jak żyć po 
nowemu, bez kułaków i spe­
kulantów. My teraz się na 
chłopach radzieckich wzoru­
jemy i też budujemy na wsi 
nowe życie i łatwiej nam, bo 
już możemy korzystać z ra­
dzieckich doświadczeń. Ma­
my w naszym powiecie coraz 
więcej spółdzielni. Ja myślę, 
że nadejdzie czas, że nikt sam 
nie będzie gospodarował, tyt­
ko wszyscy zespołowo. Bo 
przecież będziemy szli na­
przód, jak uczył Towarzysz 
Stalin. A z powrotem w nie­
wolę kułaka i obszarnika to 
my nie pójdziemy!

Będziemy budowali nowe 
spółdzielnie produkcyjne. Ma 
my maszyny i traktory, a 
nasz rząd udziela zespołowym 
gospodarstwom wielkiej po­
mocy. Myśmy na żałobnym 
zgromadzeniu w naszej gro­
madzie postanowili dla ucz­
czenia pamięci Józefa Stali­
na, że będziemy wypełniać 
Jego nauki, pomożemy chło­
pom z innych gromad zawią­
zać spółdzielnię. My, spół­
dzielcy z Zielnik, uczcimy 
pamięć Stcdina lepszą robo­
tą. Przyspieszymy siewy i 
przekroczymy w tym roku 
plany odstaw. Będziemy u- 
macniali naszą spółdzielnię, 
rozwiniemy hodowlę. Pracu­
jemy teraz nie dla wyzyski 
waczy, a dla siebie, marny 
mądrą partię i rząd robotni­
czo-chłopski.

Idziemy naprzód drogą, 
którą nam wytyczył Józef 
Stalin. Będziemy doganiać 
kołchoźników radzieckich, że 
by żyć jak oni. Będziemy wy 
pełniąc mądre nauki Józefa 
Stalina, budować na wsi i w 
całej Polsce socjalizm.

Leon Piosik 
przewodniczący Spóldz. Produk­

cyjnej Zielniki, pow. środa

WZ chwili, kiedy dowie- 
** działam się, że odszedł 

od nas Towarzysz Stalin, zro­
zumiałam, że pozostanie on z 
nami na zawsze. Zrozumiałam 
właściwy sens słowa — nie­
śmiertelny.

Poczułam 1 zdałam sobie 
sprawę dobitniej niż kiedy­
kolwiek dotąd, że Jestem 
cząstką wielkiej armii, której 
On Jest 1 będzie Wodzem i 
Nauczycielem.

Przyrzekam na swoim od­
cinku pracować coraz lepiej, 
być karnym członkiem partii 
i społeczeństwa I coraz pełniej 
kierować się w całym moim 
życiu tym, czego nas wszyst­
kich uczy Towarzysz Stalin 

Wanda Jakubowska 
reżyser filmowy

laureatka Międzynarodowej 
Nagrody Pokoju 

*
1\T aród polski z wielkim bó 

lem przyjął smutną 
wiadomość o zgonie Wielkie­
go Wodza mas pracujących 
świata — Józefa Stąllna. Ta 
bolesna wieść spotęgowała je­
szcze bardziej świadomość, 
Jak droga była klasie robotni­
czej 1 całemu narodowi pol­
skiemu postać Tego, który na­
uczył masy pracujące budo 
wać sprawiedliwe jutro i zwy 
cięsko walczyć o pokój. Wzo­
rem ludzi radzieckich, któ­
rych wychował i hartował Jó­
zef Stalin, a którym tyle za 
wdzięczamy, skupimy się jesz­
cze bardziej wokół naszej 
partii I ludowej władzy, wo­
kół Rządu, na którego czel 
stoi Bolesław Bierut.

Henryk Leciejewicz 
kierownik komórki moderniza­
cji i współzawodnictwa Zjedno­
czenia nr 1 Budownictwa Miej­

skiego w Poznaniu

■Rył nam Ojcem. Wszystko 
n co Jest nam drogie 

wolność, pracę, pokój i ra­
dość — Jemu zawdzięczamy.

My, robotnicy nigdy nic 
zawiedziemy zaufania, Jakim 
obdarzał nas Towarzysz Sta­
lin. W myśl Jego wskazań 
zbudujemy socjalizm w na­
szym kraju.

Jestem już starsza wiekiem, 
ale tych lat, które ml zostały, 
nie zmarnuję. Będę z całych 
sił pracowała dla dobra Polski 
Ludowej.

Marla Karmlńska 
przodownica pracy PZPO 

im. Komuny Paryskiej



STALIN
Przyjaciel narodu polskiego

U/ głębokiej żałobie pogrążył się naród polski, gdy 
tragiczna wieść o śmierci Wielkiego Przyjaciela

Polaków — Józefa Stalina dotarła do naszego kraju. 
Bezbrzeżny smutek ogarnął polską ziemię. Zafurkota- 
ły żałośnie na wietr/e, opuszczone do połowy masztów 
i przybrane czernią flagi narodowe; popłynęły z gło­
śników melodie smutnych chorałów i marszów po­
grzebowych; czałe dłonie spowiły żałobną krepą por­
trety Wodza ludzkości.

We wszystkich zakładach pracy gromadziły się zało­
gi, by w skupieniu wysłuchać komunikatu o śmierci 
Józefa Stalina i chwilą ciszy oddać hołd Wielkiemu 
Człowiekowi. Bezgraniczny żal polskich mas pracują­
cych wyraził się w woli szybszego realizowania wska­
zań i zaleceń Stalina — w podejmowaniu licznych 
zobowiązań produkcyjnych dla wzmożenia walki o po­
kój, dla przedterminowego wykonania zadań planu 
6-letniego. Do Związku Radzieckiego i do ambasady 
radzieckiej w Warszawie przesłano tysiące depesz 
kondolencyjnych, a setki delegacji osobiście składały 
ambasadorowi Sobolewowi z głębi serc płynące wyra­
zy współczucia.

Oto kilka zdjęć ilustrujących dni żałoby w Polsce. 
Na pierwszym od góry — fragment masówki w Za­
kładach Mechanicznych „Ursus” w Warszawie. Prze­
mawia sekretarz oddziałowej organizacji partyjnej 
Dymitr Jumutz. Niżej — delegacja Państw. Szkoły 
Pielęgniarek nr 3 w Warszawie składa kondolencje 
ambasadorowi Sobolewowi. Jeszcze niżej — warta ho­
norowa zaciągnięta przez uczniów Szkoły TPD nr 13 
w Warszawie przed portretem Wielkiego Stalina. Na 
dolnym zdjęciu członkinie brygady murarskiej podpi­
sują tekst podjętych zobowiązań.

Z
 najgłębszym bólem' 

i smutkiem przyjęli 
polscy robotnicy, 
chłopi i inteligenci, 
tragiczną wieść o 
zgonie Wielkiego 

Przyjaciela i umiłowanego 
Nauczyciela narodu polskie­
go — Józefa Stalina. Cios, 
którym ugodziła w nas 
śmierć Józefa Stalina jest 
tym większy, że imię Jego 
jest nierozerwalnie związane 
z wyzwoleniem narodu polskie 
go, ze stworzeniem nowych., 
opartych na trwałej przyjaź­
ni stosunków między Polską 
a Związkiem Radzieckim, z 
zapewnieniem Polsce cennej 
pomocy, z otwarciem naro­
dowi polskiemu perspektyw 
pomyślnego rozwoju.

Józef Stalin zawsze był bli­
ski polskiemu ruchowi rewo­
lucyjnemu. Znał ten ruch, 
pomagał mu prostować błędy 
i torować drogę ku zwycię­
stwu.

,,Polski ruch robotniczy, 
któremu przewodziła Komu­
nistyczna Partia Polski, a to 
czasie wojny PPR _ wskazu­
je Bolesław’ Bierut — wiele 
zawdzięcza głębokim, troskli­
wym radom i pomocy Towa­
rzysza Stalina.”

Zwycięskiej działalności re­
wolucyjnej Lenina i Stalina 
naród polski zawdzięcza od­
zyskanie niepodległości w ro­
ku 1918. Już piotr cgradzka 
Rada Delegatów Robotni­
czych i żołnierskich, na wmio 
sek Lenina i Stalina, podej­
muje uchwałę, że „Polska ma 
prawo do całkowitej niepod­
ległości pod względem pań­
stwowo - międzynarodowym” 
(14 marca 1917 roku), a gdy 
zwycięska Rewolucja Paź­
dziernikowa rozwaliła osta­
tecznie wrota carskiego wię­
zienia ludów, Rada Komisa­
rzy Ludowych dekretem z 28 
sierpnia 1918 roku raz na 
zawsze zniosła wszelkie ukła­
dy o rozbiorze Polski i uzna­
ła: „Nieodłączne prawo naro­
du polskiego do jedności i 
niepodległości”. Działo się to 
właśnie w przededniu pota­
jemnych targów w Wersalu, 
gdzie w rok później zachodni 
mężowie stanu z Wilsonem 
na czele przykrawali granice 
Polski tak, aby nie „skrzyw­
dzić” kruppowsko - junkier­
skich Niemiec oddaniem Pol­
sce odwiecznych jej ziem za­
chodnich i milionów śląza­
ków, aby bogactwem tej pra­
starej ziemi polskiej i ciężką 
pracą jej ludu nadal tuczyć 
niemieckich baronów węgla 
i stali, na nowo oliwić ma­
szynę wojenną niemieckiego 
imperializmu.

# I
Kiedy w roku 1939 nad 

Polską zawisło niebez­
pieczeństwo hitlerowskiej a- 
gresji, Związek Radziecki 
znów wyciągnął dłoń pomocy 
do narodu polskiego, ofiaru­
jąc sojusz i pomoc zbrojną 
na wypadek hitlerowskiego 
najazdu na Polskę. Ale rzą­
dząca Polską zdradziecka kli­
ka sanacyjna na rozkaz an- 
glo-amerykańskich imperia­
listów, odrzuciła radziecką 
pomoc i postawiła naród pol­
ski w obliczu przygotowywa­
nej mu przez hitlerowski fa" 
szyzm zagłady.

Bohaterska walka narodów 
radzieckich 1 zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskimi Niemcami przy 
niosły po raz drugi narodowi 
polskiemu wyzwolenie, tym 
razem nie tylko narodowe, 
ale również i społeczne. Dzię­
ki osobistej opiece Towarzy­
sza Stalina, w Związku Ra­
dzieckim powstała Armią 
Polska, zaczątek — wraz zi 
Armią Ludową w kraju — 
odrodzonego Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Wyrazem osobistej troski 
Józefa, Stalina o niepodleg­
łość Polski jest Jego list skie­
rowany do prezydium Związ 
ku Patriotów Polskich, w 
dniu 17. VI. 1943 roku. Pisze 
w nim Stalina

Gorąco pozdrawiam was
1 Związek Patriotów Pol­
skich w ZSRR, który roz­
począł skuteczną pracę nad 
zespoleniem swoich sił i u- 
mocnicniem przyjaźni mię­
dzy narodem polskim i na­
rodami Związku Radziec­
kiego.

Możecie być pewni, że
Związek Radziecki uczyni

wszystko, co jest w jego 
mocy, aby przyspieszyć kię 
skę naszego wspólnego wro 
ga — hitlerowskich Nie­
miec, umocnić przyjaźń 
polsko-radziecką i wszelki­
mi środkami przyczynić się 
do odbudowania silnej 1 
niepodległej Polski”.
Ta sama troska o los na­

rodu polskiego przebija ze 
słów Stalina w wywiadzie u- 
dzielonym korespondentowi 
amerykańskiej gazety „New 
York Times” 1 angielskiemu 
dziennikowi „Times”, w dniu

maja 1943 roku.
Pytanie: „Czy rząd ZSRR

życzy sobie silnej i niepod­
ległej Polski po klęsce hit­
lerowskich Niemiec?”

Odpowiedź: „Bezwarun­
kowo życzy sobie”.
Jak zawsze, Stalin dotrzy­

mał słowa. W niecałe dwa 
lata później, w początkach 
marca 1945 roku oddziały 
Odrodzonego Wojska Polskie­
go, bijąc wspólnego wroga 
u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, doszły do pol­
skiego wybrzeża, wyzwalając 
lud polski z jarzma hitlerow­
skiej niewoli.

„Naród polski — mówi Bo­
lesław Bierut — zawdzięcza 
Towarzyszowi Stalinowi, że 
Wojsko Polskie brało ramię 
w ramię z niezwyciężoną Ar­
mią Radziecką i przy jej bo-« 
ku, czynny udział w tej woj­
nie. Dzięki Towarzyszowi Sta­
linowi, dzięki Jego wysokiej 
ocenie zalet bojowych nasze­
go narodu, dzięki Jego życz­
liwej troskliwości i wspania­
łomyślności — powitało Woj­
sko Polskie w trakcie wojny, 
zostało zaopatrzone w nowo­
czesny sprzęt wojenny, har­
towało się w bitwach, zdoby­
wało doświadczenie wojenne, 
które dziś jest wielką zdoby­
czą naszego wojska.”

■Józef Stalin był twórcą 
•' przełomu w stosunkach 

pomiędzy narodem polskim, 
a narodami radzieckimi, a w 
szczególności narodem rosyj­
skim, ukraińskim, białoru­
skim 1 litewskim, a narodem 
polskim. Na konferencji jał­
tańskiej Stalin oświadczył 
m. in.:

„Nie mogę uważać swojej 
misji za wypełnioną, póki 
nie zapewnię narodowi Pol­
ski 1 narodom Ukrainy 1 
Białorusi spokoju, na który 
zasłużyły swym bohater­
stwem”. -
Związkowi Radzieckiemu i 

osobiście Stalinowi, Polska za 
wdzięczą odzyskanie zagar 
niętych Jej przed wiekami 
Ziem Zachodnich po Odrę i 
Nysę 1 ustalenie przyjaznych

stosunków z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Z serdeczną troskliwością i 
braterską myślą Stalin bro­
nił granic Polski na konfe­
rencji poczdamskiej. Chur­
chill i Truman już wówczas 
usiłowali zostawić sobie furt 
kę „tymczasowości” granic 
Polski do przyszłych przetar 
gów z Adenauerami, Guderia- 
nami, Blankami 1 innymi od 
wetowcami niemieckimi, do 
zaprzedania niepodległości 
Polski za cenę wymienną dy­
wizji neohitlerowskich, po­
trzebnych imperializmowi a-
merykańskiemu dla jego a- 
wanturniczych celów wojen­
nych. .

„Dzięki Stalinowi — stwier 
dza Bolesław Bierut — Pol­
ska Ludowa, odrodzona w no 
wych granicach, oparta o 
Odrę, Nysę l Bałtyk, jest or­
ganizmem państwowym na­
rodowo jednolitym, o zdrowej 
strukturze gospodarczej, o 
wielkich możliwościach roz­
wojowych.

Po uwolnieniu się z wię­
zów kapitalistycznych, hamu 
jących rozwój Polski, po po­
łożeniu kresu penetracji im­
perialistycznej, która skrzy­
wiała i wypaczała rozwój Pol 
ski, zagrażając jej niepodlegr 
łości — suwerenność Polski 
jest zabezpieczona.

Toteż zasługi Towarzysza 
Stalina zarówno w dziele 
wskrzeszenia Polski, jak i za­
bezpieczenia jej rozwoju, siły 
i rozkwitu są wiekopomne”.

7 osobistą pomocą Stalina 
wieczna przyjaźń i so­

jusz połączyły bratnie narody 
Polski i ZSRR. Podpisując 
układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po­
wojennej między Związkiem 
Ra.dzieckim i Polską (21 
kwietnia 1945 r.), Józef Sta­
lin oświadczył:

„Znaczenie tego układu 
polega przede wszystkim 
na tym, że jest on wyrazem 
zasadniczego zwrotu w sto­
sunkach między Związkiem 
Radzieckim a Polską.

... stosunki między naszy­
mi krajami obfitowały, jak 
wiadomo, w ciągu ostat­
nich pięciu stuleci w ele­
menty wzajemnej nieufno­
ści, niechęci i nierzadko 
otwartych konfliktów zbrój 
nych. Stosunki takie osła­
biały obydwa nasze kraje 
i wzmacniały imperializm 
niemiecki.

Znaczenie niniejszego u- 
kładu polega na tym, że 
kładzie on kres 1 wbija o- 
statnl gwóźdź do trumny 
tych dawnych stosunków

Z pobytu Stalina w Polsce
Stalin był w Polsce dwa razy: w ro­

ku 1912 przybył do Krakowa, by spot­
kać się z Leninem.

Z materiałów dotyczących podróży 
Stalina do Krakowa zachował się cie­
kawy opis przeprawy przez granicę.

Stalin podróżował nielegalnie, nie 
miał paszportu zagranicznego. Prze­
prawa była trudna 1 niebezpieczna, car­
scy agenci patrolowali granicę, czatując 
na bolszewików.

W miasteczku, gdzie Koba (pseudoninfl 
Stalina) wysiadł, ażeby przejść przez gra­
nicę, nie znal nikogo. Adres przewodnika, 
który mu dano, trzeba było po drodze znisz­
czyć. Było rano, wyszedłszy ze stacji, po­
szedł Stalin na rynek. Jakaś sposobność 
chyba się nadarzy — myślał. Szumial mia­
steczkowy Jarmark. Stalin przeszedł przez 
rynek kilka razy. Niespodziewanie ktoś go 
zaczepił:

— Wy nie tutejszy? Kogo szukacie? Może 
nie macie gdzie się zatrzymać? — pytał miej­
scowy człowiek, biedak, sądząc po wyglą­
dzie.

Było w tym człowieku coś, co wzbudzało 
zaufanie 1 Stalin odpowiedział:

— Tak, muszę się zatrzymać nie na długo.
— Zajdźcie do mnie — powiedział czło­

wiek.
Po drodze rozmówili się: on Polak, szewc, 

mieszka tu, niedaleko. Przyszli do Jego 
domku; gospodarz zaproponował Stalinowi 
wypoczynek i podzielił się z nim obiadem.

Biedny szewc był serdeczny 1 wcale nie na­
trętny. Pytał tylko, czy przyjezdny jest 
z daleka.

— Z daleka — odpowiedział Stalin. I pa­
trząc na przynależności rzemiosła gospoda­
rza, na niziutki stolik i zydel, stojące w ką­
cie, powiedział: — Mój ojciec też był szew­
cem, tam, w mojej ojczyźnie, w Gruzji.

— W Gruzji? — zapytał Polak. — To zna­
czy, że wy Jesteście Gruzinem? Słyszałem, że 
u was jest pięknie — góry, winnice! I carskie 
wartownie, tak jak w Polsce — do"daT pyta­
jąc 1 czekając na potwierdzenie.

— Tak. Tak samo Jak w Polsce — odpo­
wiedział Stalin. — Nie ma ojczystych szkół, 
są tylko carskie wartownie.

Milcząc patrzyli Jeden na drugiego. „Czy 
można mu zaufać?" — pomyślał Stalin. I 
zdecydowawszy powiedział po prostu:

— Muszę dziś Jeszcze przejść granicę.
Gospodarz o nic więcej nie pytał.
— Dobrzel — powiedział — ja sam wa» 

przeprowadzę. Ja znam drogę.
Gdy ściemniło się, wyszli z domu. Że­

gnając się Stalin wyjął pieniądze — chciał 
odwdzięczyć się za gościnę, za przysługę. 
Ale przewodnik odsunął Jego rękę.

— Nie — odpowiedział twardo. — Nie 
trzeba! Zrobiłem to nie dla pieniędzy. My, 
synowie uciśnionych narodów, musimy sobie 
wzajemnie pomagać. — Wymienili ze Stali­
nem silny uścisk dłoni. — Szczęśliwej 
drogi!

między naszymi krajami o- 
raz stwarza realną podsta­
wę do zastąpienia dawnych 
nieprzyjaznych stosunków 
— stosunkami sojuszu i 
przyjaźni między Związ­
kiem Radzieckim i Polską'*.
Po ostatnie dni swego ży­

cia Józef Stajin kierował 
nieocenioną pomocą okazy­
waną przez Związek Radziec­
ki naszemu krajowi w budów 
nictwie socjalizmu, w rozbu­
dowie naszego socjalistyczne 
go przemysłu. Z Jego inicja­
tywy Związek Radziecki bu­
duje w Warszawie, dar dla 
stolicy, wspaniały Pałac Kul­
tury i Nauki, który stanie si$ 
widomym pomnikiem przy­
jaźni polsko-radzieckiej i bee 
interesownej pomocy Zwiąe- 
ku Radzieckiego, okazywanej 
naszemu krajowi.

Olbrzymie znaczenie posia­
dają dla naszego narodu na­
uki i wskazania Józefa Stali­
na. Pomagają nam one w bu­
downictwie socjalizmu w na­
szym kraju, uzbrajają nas 
ideologicznie przeciwko wro­
gim siłom klasowym, pozwa­
lają skutecznie przezwycię* 
żać i pokonywać przeszkody 
i trudności na drodze budo­
wania lepszej przyszłości na­
szej Oj czyzny.

]Varód polski dobrze rer 
zumie głęboką prawdę, 

że przyjaźń, pomoc i przy­
kład Związku Radzieckiego 
towarzyszą polskiej klasie ro­
botniczej w jej walce o wspa 
niały rozwój Polski Ludowej. 
Dlatego przyjaźń i pomoc ja­
ką naród nasz darzył Wielki 
Stalin jeszcze silniej mobili­
zuje dziś wszystkich uczci­
wych Polaków do ofiarnej 
pracy i walki o realizację 
planu 6-letniego, do jeszcze
większego zespolenia naszych 
szeregów we Froncie Narodo­
wym, do zwiększenia nasze­
go wkładu w walkę o utrwa­
lenie pokoju na świecie.

Wraz z narodem radziec­
kim i setkami milionów ludzi 
pracy na całym świecie, na­
ród polski opłakuje najwięk­
szego swego Przyj aclela — Jó­
zefa Stalina. Odszedł jeden s 
najbardziej utrudzonych bo­
jowników ludzkości, twórca 
epoki wolności ludów, Przy­
jaciel narodów 1 Przyjaciel 
naszego narodu. Ale pozosta­
ło historyczne dzieło Jego ży 
cia, które będzie rosnąć l roz­
wijać się. Pozostała na wieki 
przyjaźń polsko - radziecka, 
przyjaźń z potężnym mocar­
stwem socjalistycznym, przy­
jaźń, którą Wielki Stalin za­
krzewił 1 troskliwie pielęgno­
wał.


